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DZIENNIK NA 


Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EKsportowe, Jasne, Ciemne, 


yty 


rzedsiębiorca, który występuje z 
inicjatywą budowy nowego statku, | 
gwarantowany 
przez państwo, w khlsażnE AR: 
5/0 — 


otrzymuje kredyt, 


projektowanego wydatku; 
to kapitał prywatny. 


Nasza prasa morska w zwiazku z! 
tem zapytuje: kiedy polski. armator | 


doczeka się podobnej opieki? 


Szczerze mówiąc, w naszych wa-! 
runkach nie zalecalibyśmy form ta 
kiej pomocy.Ałbowiem w Polsce po 
| przed- 
‘` siębiorczości prywatnej automatycz 


redycie państwowym dla 
tatyzm, a więc 
biorczości. 


We Francji jest inaczej: 


cy i jego inicjatywy 


ciela. 


Rzecz prosta, nie zwalnia to nas 
Z troski o rozwój przedsiebiorczości 


Prywatnej, zwłaszcza w tak ważae 
Z wielu wzęledów 


Spokoić inaczej. (i.) 
> 
P. RUNCIMAN przyjechał do 
Pragi. 


„ Jak wiadomo, pierwsze wrażenie 
Jest najsilniejsze it najtrwalsze. Ta 
napewno nie jest obca pro- 


prawda 
pagandzie niemieckiej. 
I kto wie, czy tu właśnie nie leży 


przycżyna alarmu, że oto trzy samo 
oty czeskie w kilku miejscach na- 
i Ww 
celach fotograficznych, bo i to — z 
niewiarogodną wprost spostrzegaw 


ruszyły terytorium niemieckie. 


czością — zostało ustalone. 


P. Runciman odni*sie zapewne 
wrażenie, że oto zjechał do iaskini 
wa, który zagiał parol na brunat- 
nego baranka. A może uchroni go 
ad tego ów tak reklamowany zmysł 
umoru, będący przecież przejawem 

(i.) 


poczucia rzeczywistości, 
O 
Sesoun 
N bój 1 
a samo JoJczychn 
szlakach 
Grób prawicy 
i grób demokracji 
(Patrz art. wstępny na str. 3-ej) 
A, 
NN 


Ambasador Wilson 


Przybył do Pragi 
PRAGA. — Dzisiaj rano o godz. 
11.15 przybył do Pragi ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Berlinie 
Hugh Wilson. 


Umowa p'tsburska 


wraca do Ameryki 

PRAGA. Jak słychać w kołach 
słowackich, przewodniczący delega 
cji Słowaków amerykańskich dr. 
Hletko ma zabrać ze sobą do Ame- 
tyki oryginał umowy pittsburskiej. 
Odjazd dr. Hletko nastąpić ma 8 
Sierpnia. 


W rocznicę 


pogwałcenia Belgji 

BRUKSELA. Dziś o godz. 9.30 ja- 
o w rocznicę pogwałcenia teryto- 
jum belgijskiego przez wojska nie- 
mieckie w r. 1914 rozległy się salwy 
armatnie, a w kościołach całego kra- 
lu odezwały się dzwony. 

Prasa poświęca tej rocznicy wiele 
miejsca, przypominając pełne godno 


I : 
e 3 
PARLAMENT FRANCUSKI | 
chwalił 375 milj. franków jako kre 
dyty dla prywatnych armatorów.| 


nie przychodzi inierwencjonizm, e- 
kres tej przedsię- 


pań- 
Stwo ma zaufanie do przedsiębior- 
zabijać nie 
chce; i dlatego uzyskanie kredytu 
państwowego nie jest tam równo- 
znaczne z dostaniem się pod wszech 
Btronną i zaborczą kuratelę wierzy 


dziedzinie. jak 
budowa okretów. Weźmy od Fran- 
cji troske, ale postarajmy się ja za- 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko niedziela 7 sierpnia -1938-r. 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


| 
Najaktualniejszy temat rozmów 
na tematy bieżące — to żniwa. Do- 
biegają one końca w całym kraju. 
Plony są dobre. Niektórzy gotowi są 
mówić o t. zw. klęsce urodzaju. 
Jeden z wybitniejszych posłów z 
grupy Koła Rolników w rozmowach 
na tematy rolnicze, które z łatwo- 
ściek przechodzą na polityczne, pod- 
kreśla zanotowaną już w prasie zniż- 
kę cen zboża. Zniżka ta figurująca 
w cedułach giełdowych nastepuje. 
iak mówi on, pomimo, że tranzakcyj 
jest bardzo niewiele. Po sprzęcie i 
młocce zboże leży około 2 tygodni. 
Dokonywuje się jedynie na razie 
tranzakcji słomą, której znaczny 
(brak dał się we znaki w roku ubie- 
głym. Na ziarno narazie niema ani 
popytu, ani podaży. Za 10 dni, 2 ty- 
godnie rozpoczną się normałne tran: 
zaxcje. Pożałowania godnem jest, że 
ten czas naturalnego zastoju w okre- 
siè S7KIAKkU deny zboża zarówno na 
rynkach zagranicznych, jak krajo- 
wych mie został wyzyskany dla pu- 
szezenia w ruch machiny ustawy o 
popieraniu eksportu zboża, Ustawa 
wchodzi przecież w życie dopiero w 
30 dni po ogłoszeniu jej w „Dzien- 
niku Ustaw“, a dotychczas jej nie o- 
głoszono. Dlaczego? — pytamy rol- 


ników i fachowców. 

Na to pytanie trudno znaleźć odpo 
[pies — mówią nam — ale, być mo- 
że, iż jednym, z powòdów jest okres 
wakacyjny i związany z nim brak sił 
wykwalifikowanych: dla opracowania 
rozporządzeń wykonawczych, które 
powinny być gotowe z chwiłą, gdy u- 
stawa będzie ogłoszona. 

Jeżeli tak jest, jak mówią nasi 
informatorzy, to widocznie sfery de- 
cydujące postanowiły tej biedzie wa- 
kacyjnej zaradzić, bo oto dn. 3 sierp- 
nia w Min. Rolnictwa odbyła się na 
ten temat narada u poda. stanu Wie- 
rusz-Kowałskiego. W naradzie brali 
udział przedstawiciele samorządu go- 
spodarczego,. przemysłu młynarskie- 
go, piekarskiego, Związku Fkspórte- 
rów Zboża, Związku Powiatów R. P. 
Przedmiotem narady był projekt róz- 
porządzenia wykonawczego do usta- 
wy o finansowem | poparciu gospo- 
darczo uzasadnionego kształtowania 
się cen produkcji rolniczej. 

Przewidywanią jednego z pism 
popołudniowych warszawskich, że 
„z uwajri na dość poważne obniżenie 
się cen zbóż, opłata od mąki j kaszy 
w wysokości 3 zł. od 100 kg. zacznie 
prawdopodobnie obowiązywać już od 
1 września r. b.*, jest oparta na nie- 
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Bomba po 


d drezyną 


z policiamntami żydowskimi 


JEROZOLIMA. Pod Tułkarem na 
stąpił wybuch miny pod  drezyną, 
którą jechało 7 policjantów żydow- 
skich. 2 z nich odniosło rany. 

Sad wojskowy w Jerozolimie ska 
zał pewnego Araba, przy którym 


400.0 


znaleziono bombę, na karę śmierci. 

Wczoraj została przerwama linja 
telefoniezna, łącząca Palestynę z 
Egiptem. Uszkodżenie to jest ak- 
tem sabotażu. 


porozumieniu. Jak to wskazaliśmy 
wyżej ustawa wchodzi w życie dome- 
ro po 80 dniach od ogłoszenia w 
„Dzienniku Ustaw", co dotąd nie na- 
stąpiło, a rozporządzenia wykonaw- 
cze, z któremi wiąże się skierowanie 
ustawy do druku, nie są gotowe. 
>d 

Nieoczekiwany wpływ wakacyj na 
losy ustawy finansowo-rolniczej w 
zupełnie innej dziedzinie wywołał 
skutek jeszcze mniej oczekiwany. 
Zarządzenie mające na celu unikanie 
obliczonych na sensację wiadomości. 
budzących powszechny niepokój i 
trwogę wykreśliło ze słownika wyra- 
zów używanych w prasie w tytułach 
słowo „wojna“. Gdzieniegdzie na 
prowincji np. w Łodzi. niewprawni 
zastępcy fachowych funkcjonarju- 


Rok XXII. 


Cena 10 gr. 


poty rolnicze na widowni 
Losy ustawy © mące i kaszy — Zakazane słowo — Nowe 
nastroje i ośrodki pracy—Pośrednictwo konserwatystów 


| Szy, sprawujących nadzór nad prasą 
zrozumieli zarządzenie w ten sposób, 
że konfiskacie uległ np. tytuł do re- 
lacji PAT'a z artykułu znanego or- 
ganu włoskiej partji faszystowskiej 
„I! Regime Fascista“, zawierające- 
go polemikę z ostatniem oświadcze” 
niem Papieża. Skonfiskowany w Ło- 
dzi tytuł brzmiał: „„Faszyzm wypo- 
wiedział wojnę Watykanowi'. Możną 
zgodzić się, że tytuł był nieco prze- 
sądny, ale o skutkach konfiskaty do- 
noszą nam z Łodzi, że miejscowe pis- 
ma unikają obecnie i takich tytułów, 
jak „wojna z analfabetyzmem”, lub 
„wojna z pijaństwem” w obawie 
przed wakacyjnem rozumieniem sło- 
wa „wojna“. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Krwawe dni nad rzeką Ebro 


Trzy naloty na Walencję 


SALAMANKA. Komunikat głów- 
nej kwatery wojsk gen. Franco z 
dn. 3 b. m.: 

Na froncie Ebro wojska czerwo- 
ne poniosły nowe klęski. Straty ich 
są olbrzymie. Na odcinku Fayon 
odparty został atak nieprzyjaciela. 
Czerwoni stracili tu około 300 za- 
bitych i 100 jeńców. 

W okolicach Guadalaria na fron 
cie Teruełu, odparliśmy podjęty 
znienącka atak nieprzyjacielski. I 
tu również straty czerwonych są 
poważne. Spadł m. im. jeden samo- 
lot czerwony. Lotnictwo powstań- 
cze bombardowało dworce w Hospi- 
talet i Tarragonji, jak również fa- 
brykę wojskową w Paitroso, gdzie 
wybuchły pożary. 


00 przeciw 300.00 


WALENCJA. Lotnictwo powstań 
cze bombardowało dziś rano trzykro 
tnie m. Walencję. Wielka ilość 
bomb pudła w dzielnicach Grao, 
Cabanal i Nazaret. 

MADRYT. Komunikat urzędowy 
z dn. 3 b. m. podaje, że na froncie 
Ebro odparte zostały ataki powstań 
cze. 

Na froncie wschodnim wojska 
rządowe kontynuowały marsz na- 
przód, trwający od wtorku. Zdoby- 
ły one liczne stanowiska, m. in. w 
Callada i Alto Morro. 

Ataki nieprzyjacielskie na stano- 
wiskach 1576 i 1185 zostały od- 
parte. Na froncie Madrytu oddziały 
rządowe odparły atak na Peregri- 


nos. 


„Sytuacja spokojna”: potyczki i protesty trwają 


Dzień ubiegły nie przyniósł zmia- 
ny w położeniu na granicy sowiec- 
ko - mandżursko . koreańskiej. Po- 
tyczki trwają, jednocześnie toczą 
się rozmowy dyplomatyczne. Japoń- 
czycy mówią, że ich cierpliwość już 
jest na wyczerpaniu. Siły zbrojne 
obu stron koncentrują się na gra- 
nicach w liczbach świadczących o | 
powadze sytuacji. | 

TOKJO. Ministerstwo wojny o- ` 
głasza, że oddziały sowieckie, któ- | 
re dnia 3 sierpnia wycofały się na | 
tylne pozycje rozpoczęły o godz. i 
23.30 jednocześnie natarcie na pół- 
nocny zachód od Szatsaoping i na 
południowy wschód od Czang-Ku- 


Feng. Natarcie wspierane było 
przez ciężką artylerję. j 
Ministerstwo wojny Japonji 


twierdzi, że ataki sowieckie zostały 
ódparte. 
LONDYN. Prasa angielska wy- 


prowokacyjną, wówczaš 


powiada opinję, że poważniejsze 
rozszerzenie zatargu granicznego 
między Japonją a Sowietami nie 
jest spodziewane, Ani jedna ani 
druga strona, o ile chodzi o czynni- 
ki oficjalne rządowe, nie dąży do 
wywołania wojny. 

Liczba wojsk rosyjskich, skon- 
centrowanych ną granicy Mandżu- 
rji wynosić ma 4060 tys., Japończy- 
cy zaś skoncentrować mieli dotych- 
czas tylko 300 tys.. 

TOKJO. Rzecznik japońskiego 
ministerstwa spr. zagr. oświadczył, 
iż cierpliwość Japonji dobiega kre- 
su. Jeżeli samoloty sowieckie będą 
uprawiały w dalszym ciągu akcję 
będziemy 
walczyć z niemi nietylko przy po- 
mocy artylerji przeciwlotniczej, ale 
też przy pomocy naszvch samolo- 
tów. i 

TOKJO. Komunikat sztabu japoń. 


skiej armji w Korei donosi, że wj 
walkach w rejonie wzgórza Czang-! 
Ku-Feng bierze udział po stronie 
sowieckiej zmotoryzowana rygwda, | 
w której znajduje się 230 czołgów. | 
Od 1 sierpnia, t. zn. od chwili za-| 
targu, na tym odcinku, Japończy- 
cy unieruchamili 29 czołgów so-| 
wieckich. 

Artylerja sowiecka bombardowa- | 
ła nieustannie od środy rana do! 
godz. 15-ej stanowiska japońskie w | 
rejonie Czang-Ku-Feng i Szuiliu» 
Feng oraz wieś Kozo w północnej 
Korei, Straty japońskie są b. małe. 

TOKJO. Komunikat ministerstwa 
wojny z dn. 4 b. m, o godz- 13,35:4 

Sytuacja na granicy spokojna. ' 
Do czwartku godz, 11.30 w rejonie 
pozranicznym nie pojawił się ani 
jeden samolot sowiecki. 


doskonałym stanie moralnym, czuj- 
nie trzymają straż, obserwując ru- 
chy wojsk sowieckich. 

TOKJO. Dn. 4 b. m. wiceminister 
spr. zagr. Horiuczi zaprosił sowiec 
kiego charge d'affaires Smetanina 
na konferencję, która trwała 2 go- 
dziny. 

W toku rozmowy wicemin. Hori- 
uczi odrzucił protest sowiecki z dn. 
2 sierpnia oraz ze swej strony Za- 
protestował przeciwko ciągłym na- 
ruszeniom granicy przez samoloty 
sowieckie i przeciwko bombardowa 
niu przez samoloty otwartych miej 
scowości w północnej Korei. 

Ponadto ambasador japoński w 
Moskwie Szigemitsu odbył w czwar 
tek rano z kom. Litwinowem konfe 
rencję, podczas której zaprotesto- 


Artylerja | wał przeciwko prowokacjom sowiec 


sowiecka bombardowała wieś Kozo| kim, naruszaniu granicy oraz doma 
do godz. 10-ej wieczorem w środę.| gał się podjęcia niezwłocznie kro- 


Japońskie wojska pograniczne, w ków zapobiegawczych, 


lokal 6 pokojowy ze wszelkimi wygodami od zaraz. Wiadomość: Piotrkowskie Stow. Rolniczo-Handlowe 
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Nie wolno czynić zapisów na Kościół 


Nowa ustawa o testamentach w Niemczech 


BERLIN. Ogłoszona tu została | duje unieważnienie testamentu w 
ustawa, dotycząca testamentów i wypadku, gdyby: osoby: «duchowne 
kontraktów spadkowych. w obliczu śmierci testatora i gToż- 

Nowa ustawa przewiduje m. in. 
że testament nie jest ważny, o ile 
sprzeciwia się zdrowemu rozsądko- 
wi, powszechnie uznanemu, sprze- 
ciwia się obowiązkom w stosunku 
do rodziny i społeczeństwa, 

Nie będą więc ważne testamenty, 
faworyzujace jednego z członków 
rodziny z krzywdą pozostałych 
członków, — również testament mae 
będzie ważny, o ile spisany został 
na korzyść osoby, z którą testator 


zyskały zapisy na cele organizacy 
kościelnych. 


skie Koleje Państwowe ponawiają dzieci jest bardzo znaczna, wynos 
okres ulgowych przejazdów dla bowiem 87 
dzieci w wieku do lat 14. małnej, 


; j W pierwszym okresie, który Przed nabyciem biletu dla siebie 
utrzymywał stosunki przeciwne moj trwał od 11 do 21 lipca b. r., od-| opiekun powinien się zaopatrzyć w 
ralności. Również testament nie | było się ponad 200 tys. ulgowych |; karty uczestnictwa dla dzieci, wy- 
będzie “ważny, gdy zapis u- 


przejazdów dzieci, co 


najlepiej , dane na 
świadczy o popularności 


czyniony zostanie na rzecz organi- imprezy, | przez Ligę Popierania Turystyki. 


bą kar w życiu pozagrobowem, u- 


manoa eeoa A A 
Uigowe przejazdy dzieci wznowione 


ad 8 do 18 sierpmia 


W dniach od 8 do 18 sievpnia Pol dzieci w wieku do lat 14. Ulga dla 


i pół proc. od taryfy nor 


barwnych pocztówkach 


| Burze, pioruny i pożary 
| w Radomskiem i Olkuskiem 


W ciągu ostatnich dwóch dni przez 
powiat radomski przeszła fala groź- 
j' nych pożarów. 

Największy pożar wybuchł we wsi 


Bąkowiec, gdzie pastwą ognia padk 
kilkanaście obór z inwentarzem ży: 
wym i stodół z tegorocznemi zbiora: 
mi. 


W trakcie pożaru wiele osób od: 
niosło rany wskutek poparzeń. Po 
żar, trwający przeszło 6 godzin, wy: 
rządził straty na przeszło 40.000 zł. 

Równie groźny pożar powstał we 
wsi Tomaszów, gminy Kowal, gdzie 
spłonęło doszczętnie 7 gospodarstw 
wraz z inwentarzem żywym i mart- 
wym oraz tegorocznemi zbiorami, 
Straty wynoszą ok. 50.000 zł. 


te służą następnie do bezpłatnego 
powrotu do stacji pierwotnego wy 
jazdu. W tym celu przed rozpoczę- 
ciem podróży z powrotem, opiekun 
powinien ostemplować w kasie bile- 
towej tak karty uczestnictwa, jak i 
bilety ulgowe dla dzieci, wykorzy- 
stane na przejazd pierwotny, bo- 


i 


Pozatem w 5 miejscowościach po- 
wiatu radomskiego, a "mianowicie 
we wsiach: Pągowiec, Kaszów, Or- 
łów, Rogów i Osiek wybuchły poża: 


zacji wrogiej państwu, wreszcie w 


która odbyła si od 
wypadku, gdy obywatel niemiecki z SARE 


IELK? (B; 


hasłem: 


Karty te w cenie 30 gr. za sztu- 


wiem bez ostemplowania kart i bi- 
letów dzieci nie miałyby prawa do 


ry, których pastwą padły pojedyńcze 
gospodarstwa. 


ustanowi swym spadkobiercą Żyda, 
z pominięciem swych bliskich — a- 
ryjczyków. 

W dalszym ciągu ustawa przewi- 
O 


Greiser w inowrocławiu 

Prezydent Senatu m. Gdańska 
A. Greiser przybył wczoruj do Ino- 
wrocławia w charakterze prywat- 
nym. 

Prezydent Greiser zwiedził gim- 
nazjum (obecnie im. Jana Kaspro- 
wicza), do którego uczęszczał aż do 
wybuchu wojny światowej. 


stom“. kasy kolejowe oraz biura podróży 
Warunki ulgowego przewozu dzie Po wypełnieniu 


dą takie same, jak i poprzednio, 


za biletem normamym lub 
| wym, ma prawo zabrać ze sobą 5 przejazd w 


5 PRAGA. Dziś o godz. 14.30 O- 
Pociag D j eskorti rient-expressem przybył-:do:+Pragi 
i i aż lórd Runciman w towarzystwie maliu lorda Runcimana 
w Meksyku |żonki oraz b. posła do-Izby Gmin] 
MEKSYK. Wobec stale powtarza ' Peto. 1 
jących się zamachów na linję kole-| Po wyjściu na bogato udekoro- 
jową Meksyk— Puebla, wszystkie |wany peron, został on powitany,ku angielskim krótkie przemówie- 
pociągi na tej linji jeżdżą pod sil* | przez posła brytyjskiego w Pradze nie, w którem m. in. powiedział: 
ną ochroną wojskową. | Newtona, szefa protokółu. ministra „Na: wstępie muszę oświadczyć, że ja 
> 2 £ Smutnego, który reprezentował prej nie prosiłem o tę misję, Dwie | strony 
Zwolnienie szria | zydenta Republiki oraz radcę mini- Difai e pobyt dT 
niemiecki2go rz miasła pererja nogo „Maternę, który Bowitał dzo. mile widziany, Przybyłem jako ten, 
BERLIN. Niemieckie biuro infor 77 W Imieniu premjera Hodży, 


który ma za sobą 40 lat doświadczenia 
a y WEGA | ministra pełnomocnego: Jina.w-za-|1 różne stanowiska. w. życiu ... politycz- 
macyjne donosi o zwolnieniu nal 


„Ałleron*. 


prasowa, na której obecni byli rów 
nież korespondenci zagraniczni. 


— najmiłszym tury-' kę, sprzedają wszystkie biletowe 


i podpisaniu kart 
ci w dniach od 8 do 18 sierpnia bę- uczestnictwa opiekun przedkłada je 
a w kasie biletowej, która na podsta- 
więc każda osoba dorósła, jadąca |wie tych kart, wyda bilety ulgowej poczęta na 

ułgo-| dla dzieci ze zniżką :75 proc. nalnia 1938 r 
pierwszą stronę. Bilety 


e AAA EA a a 
Lord Runciman już jest w Pradze 


Apeluje do prasy o dobrą wolę 


PRAGA. O godz, 18-ej odbyła się | dziś 
konferencja |tji posłów Kundta i Roschego. 


Lord 'Runciman wygłosił w języ-| częciu akcji londa Runcimana. Je- 


> stępstwię ministra Krofty oraz pre 
własną prośbę z urzędu dotychcza- zę ły k P $ RE: ae 582 RES, 
sowego kierownika niemieckiego |” Enta m. Tag AGUIA: 

ZY, .| Na dworcu przywitali gości jako 
rzemiosła Pawła Walteras'na któ- CZ f 5 sę 
rego miejsce d | przedstawiciele Niemców sudeckich | 
SzndertA również poseł do parlamentu Kundt 

GA APC, , , i szef prasow chu Ni ówsu- 

Do wiadomości tej należy dodać, dac: de SZEJ A 


mianowano Hansa 


nem swego.kraju, I tam nauczyłem się, 
‘že stały: pokój f spokój może być tylko 
zapewniony na podstawie” wzajemnego 
porozumienia, 

Pozwaiam sobię oświadczyć, panowie 
dziebnikarze, że pomóc panów będzie 
dla mnie bardzo cenna dla rozwiązania 
różnych: trudności”, 

Następnie lord Runciman pod- 


bezpłatnego powrotu. 

R Ulga może być stosowana w 1,2 
i 3 klasie pociągów osobowych lub 
pospiesznych. 


Ogółem w ciągu ostatnich dwóch 
dni w powiecie radomskim pożary 
spowodowały straty, przewyższające 


2 
Podróż z powrotem musi być roz- 1290:0090. z. 
jpóźniej w dn. 18 sierp- W czasie ostatniej burzy piorun 
A uderzył w sień domu Józefa Roma- 


nowskiego we wsi Okrąglik, pow. Ra 
domskiego i przebiegając przez całe 
mieszkanie zabił 20-letniego Tadeu- 
sza Pośnika oraz poraził 7 osób, ź 
których dwie w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala. 


Dziwnym zbiegiem okoliczności 
czworo nieletnich dzieci Romanow- 
PRAGA. Premjer Hodża przyjąłj skiego zostało tylko osmolonych 
przedstawicieli sudeckiej par- przez przebiegający piorun, nie od: 
O- niosły jednak żadnych obrażeń, mi: 

świadczyli oni, że przystąpią do ro| mo że znajdowały się blisko porażo 
,kowań z rządem dopiero po rozpo- | nych. 


W dniu 3 b. m. nad Olkuszem i o- 
kolicą przeszła ponownie gwałtowna 
burza z wyładowaniami atmosferycz 
nemi. 


|dnocześnie premjer Hodża udzielił : 

|ustnej odpowiedzi na znane pyta- 

nia, zawarte w liście posła Kundta; 
PRAGA. Orzgan- mniejszości wę-, 

gierskiej „Pragoi Magyar Hirlap"| Na przedmieściu Parcze w Olku- 

ogłasza dziś urzędową deklarację szu piorun śmiertelnie poraził w 


stronnictwa w sprawie rządowego mieszkaniu 30-letniego Wiktora Zu 
projektu statutu narodowościowe- 


sou Vekipraeia WRO AUE W Żuradzie pod Olkuszem piorun 
latów mniejszości, że drobne . /pos| Uderzył m. in. w dom Józefa Kiero- 
prawki bynajmniej nie wpłyną na 52 i poraził niebezpiecznie 27-letnią 
zmianę treści. Annę Wadas, którą w stanie groź- 


nym odwieziono do szpitala, 
CEPAL EEEE EOT TTE W oz 


| ba. 


że p. Walter był właściwie pierw- 


Na ulicy przed dworcem 


Dom spłonął doszczętnie. 


tłumy | kreślił, że dobra wola dziennikarzy 
wznosiły okrzyki na. -.cześć--lorda|w należytem informowaniu  opinji 

` ._. | Runcimana, Przybycie lorda Runci | publicznej może przyczynić się do 
niewatpliwie | ana było filmowane. | utrzymania pokoju Europy. Wyra- 
Z dworca lord Runciman udał się |ził przytem pragnienie utrzymania 


do swoich apartamentów w hotelu' stałego kontaktu z prasą. 


Nowa afera „rabina” Leifera 


D 
 Modlitewniki-z heroiną w Tel-Aviv 
handlarza win Złotnika, który udzie jego w Paryżu. Jak stwierdzono, 
lił pierwszych . wiadomości o prze- Leifer mieszkał w Jerozolimie, 
mycie heroiny. W porcie Tel Avivu' gdzie zajmował się sprzedażą nie- 
t skonfiskowano nową przesyłkę | ruchomości. Nie wykonywał on fun 
ksiąg modlitewnych, zawierających | keji: rabina; utrzymuje jednak, że 
do spraw uchodźców | wielką ilość narkotyków, a wysła- | był kierownikiem gminy żydowskiej 


szym leiterem rzemiosła niemieckie 
go z nominacji. 

Jego poprzednik, 
należący do stanu rzemieślniczego, | 
znany działacz rzemieślniczy, był 
zwolniony w niezupełnie wyjaśnio- 
nych okolicznościach przed pół ro- 
kiem. 

P. Paul Walter odegrał wybitną | 
rolę przy organizacji międzynaro- 
dowej wystawy rzemiosła w Berli- 
nie, która trwała sześć tygodni i 
zgromadziła eksponaty kilkudziesię 
ciu krajów — a m. in. i Polski. | 


Stały komitet 


z Niemiec j nych przez rzekomego wielkiego ra, 
LONDYN. Dziś otwarto .w Lon-i bina Leifera przed aresztowaniem 
dynie obrady międzynarodowego ko 
mitetu do spraw uchodźców z Nie- 
miec i Austrji, 

Komitet ten, powołany do życia 
na konferencji w Evian, komstytuu- 
je się obecnie w Londynie, jako sta- 
łe ciało doradcze do spraw tych u- ? 
chodźców. Komitet składa się z dę-| Przedstawiciel agencji „Kabel“ 
legatów 31 państw, które brały u-| odbył rozmowę z pos. Wojciechow- 
dział w konferencji w Evian. skim, reprezentantem O. Z. N. we 

Przewodniczącym komitetu obra- Lwowie i działaczem organizacji 
ny został lord Winterton, wiceprzę- „Zarzewia'”, której poszczególne ko- 
wodniczącymi wybrano delegatów | łą wyrażają różne poglądy na sytu- 
St. Zjedn., Francji, Brazylji i Ho- ację polityczną. 
landji. Zapytany o najbliższe zadania w 

Komitet mieć będzie stałą siedzi- | naszem życiu wewnętrznem pos 
bę w Londynie. Właściwą pracę pro Wojciechowski oświadczył: 
wadzić będzie specjalne biuro, na wW Polsce wiele się zmienia, powsta- 


w Brooklynie. 


Kłopoty rolnicze ma widowni 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


opozycyjne, a zwłaszcza Stronnictwo Lu rzuceniem oferty, a tylko odrocze- nia, że powietrze jest 
dowe winno wejść w orbitę decydowa- 
nia o sprawach publicznych, realizację 
tego widzę w ewolucyjnej zmianie na-| 
strojów. Praktycznie rzecz biorąc, nale- i 
żałoby sądzić, że ludowcy wezmą udział duje z Seic 
w zbliżających się wyborach do samo-; becnych metodach działania Obozu Na- 
rządu, a następnie do parlamentu”. | 


xX 


Informacje nasze, o tem, że ofer- 


ta Stronnictwa Zachowawczego pod | Odrobienia“. 
adresem Stronnictwa 


Narodowego 


— 


Min. Baeck w Norweyji, 


e 

OSLO. W dniu dzisiejszym min. Polsey baloniarze 
Beck z małżonką odbył na pokła-| 
dzie kontrtorpedowca „Sleipner“; 
wycieczkę do miejscowości Horten.| 
W wycieczce tej wzięli m. in. u- 
dział: min. spr. zagr. Norwegji Koht Br 
i poseł R. P. Neuman z małżonka- 
mi, poseł norweski w Warszawie 


w zawodach Gordon- 
Bennetta 


Do Aeroklubu Belgijskiego w 
ukseli wpłynęło z Polski zgłosze 
nie trzech naszych balonów w celu 


; wzięcia udziału w 26 zawodach o 
Ditleff oraz naczelny komendant puhar Gordon-Bennetta. Barwy pol 


królewskiej marynarki norweskiej skie reprezentować będą piloci: 
admirał Diesch.. Wieczorem poseł Janusz, Krzyszkowski i Kobleński. 
Neuman wydał na cześć ministra 
Becka obiad, a następnie odbył się R 
raut. ; A 
Z okazji 66-ej rocznicy urodzin ?êStapi w Liege. 
króla Haakona VII, minister Beck 


stoj w pałacu królewskim. | JOE UDIY © Ameryce 


łożonej w pałacu królewskim. 


Roboty publiczne 


przerwane 
NOWY JORK. Od dziesięciu dni 
panują w Nowym Jorku i we wszy- 
stkich stanach na wschodzie silne 
"upały, tem trudniejsze do zniesie- 
przesycone 


a na 11 września. Start balonów 


niem dyskusji, „Czas“ wskazuje, że wilgocią. 

„Między Obozem Narodowym i praw We wtorek termometr wskazywał 
dziwymi piłsudczykami, każdy rok bu- od szeregu lat nienotowaną tempe- 
nową siłę, — siłę Seidlów. Przy o- raturę 92,7 st. Fahrenheita (51,5 
rodowego, a także i tego drugiego ugru- St Celsjusza). Wskutek upałów, ro- 
powania, rok 1939 i 1940 będą etapami boty publiczne w Nowym Jorku i o- 
wzrostu tych sił, stawiając nas w końcu kolicy zostały wstrzymane. Parki, 
przed faktami, później już trudnemi do plaże, a nawet dachy domów prze- 
| pełnione są ludźmi, szukającymi o- 


y 152 3 « T4 1 - 
Nazwisxo „Seidel“ w liczbie mno chłody. 


Data zawodów została. wyznaczo * 


którego czele stać będzie jako dy- 
rektor generalny Amerykanin Ru- 


blee, wyznaczony do tych funkccyj 


przez Roosevelta. 

Rublee przybędzie do Londynu o- 
koło 20 sierpnia. Pierwszem jego 
zadaniem będzie wizyta w Berlinie 


ją nowe Ośrodki pracy, rośnie C. O. P. 
itd. A to przecie dopiero początki tefo, 
co zrobić musimy i niewątpliwie zrobi- 
my. Dlatego też uważam, że najistotniej 
szą „polityką" musi być tworzenie no- 
wych i jeszcze raz nowych warsztatów 
pracy...”, s ? 
Przechodząc do tematów politycz- 


ma na celu utworzenie bloku o cha-|giej zostało tu użyte jako symbol, 
"akterze nacjonalistycznym dla prze- | podpis z artykułu w czasopiśmie 
iws”awienia się ewentualnemu blo-| „Zespół* ma oznaczać właśnie ów 
«cwi lewicy znajduje całkowite po- „blok lewicy”. 

twierdzenie w nowym artykule wstę- Przed niedzielną naradą Stronni- 
pnym „Cząsu* p. t. „Bez pośpiechu, | ctwa Zachowawczego „Czas“ raz je- 


Skrócone urzędowanie 
z powodu upałów 


Z powodu upałów urzędy oraz 


i rozmowy z kompetentnemi czyn-|"5ch pos. Wojciechowski mówi: 


Stając na stanowisku, że odpo- 


nikami niemieckiemi w sprawie wy: Ge wła bob NCR ali: 
jazdu Żydów z Niemiec i Austrii. |g Twierdzę również, że stronnictwa | „Nam sie nie spieszy“ nie była od- 


wiedź „Dziennika Narodowego“ p. t. wspólnej akcji. 


ale naprzód“. szcze wzywa „obóz narodowy“ i 
piłsudczyków* 


przedsiębiorstwa prywatne. a na- 
do | wet redakcje pism w Gdańsku skró 
ciły czas urzędowania o 2 godziny 
izi A 


„prawdziwych 
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'serwatyzmu, umiaru. 


Wa samobójczych szlakach 


Grób prawicy i grób demokracji 


| nieaktualny jest dziś podział 
na lewicę i prawicę; ten, któ- 
ry firmował różnice raczej metod i 
środków, niż celów; ten, który w 
najogólniejszem, tradycyjnem tego 
słowa znaczeniu przeciwstawiał 
konserwatyzm i ewolucję rewolu- 
cjonizmowi, a umiar radykalizmo- 
wi. 

Nie jest to pogląd w całej rozcią- 
głości słuszny. Liczne są kraje, 
gdzie ten właśnie podział — w zmo 
derowanej, rzecz prosta, formie — 
istnieje nadal, dając 
wyniki. Do krajów tych należy prze, 
dewszystkiem Anglja. 

Pogląd, że lewica i prawica się 
przeżyły, znajduje natomiast opar- 
cie w powojennej ewolucji naszych 
najbliższych sąsiadów. 

Ani w Niemczech, ani w Sowie- 
tach nie znajdziemy tego klasycz- 
nego podziału. Nie znajdziemy tam 
zwłaszcza prawicy — w sensie kon- 
Góruje tam | 


niepodzielnie radykalizm, rewolu-| 


ość popularny jest pogląd, że] umiarkowanej prawicy nie' wypie-|dróg mpryncypjalnych 


sporów na 


rał nacjonalistyczny faszyzm, a ra-| drogi realnego działania i realnej 
dykalizującej lewicy — front ludo- | odpowiedzialności. Liberalizacja sto 
wy; aby, w konsekwencji, otwierało | sunków — w sensie zarówno poli- 
się pole nie do walki, lecz do pracy. |tycznym, jak gospodarczym — jest 


Niestety, 
go, którego popsućby nie 


niema takiego. dobre-| Środkiem najlepszym. A to właśnie 
można.| dlatego, że zdrowa jest nasza na- 


Ludzie, którzy żyli w zgodzie, któ-| tura. Dajmy jej możność obrony, a 
rych nic specjalnie nie różniło, gdy| wówczas ona sama, automatycznie 
zaczną prowadzić pryncypjalne spo | będzie wytwarzać zdrowy, twórczy 
ry, z łatwością igłę przetworzą na | podział myśli społecznej; i automa- 
widły. Z przyjaciół staną się wro-|tycznie ginąć będą zarodki wrogich 


gami. 


Tak właśnie u nas się dzieje. I 


nienajgorsze| temu trzeba przeciwdziałać. 


A to przedewszystkiem przez 
skierowywanie społeczeństwa 


frontów, 

Te są dziełem nie natury — ale 
lekarzy i znachorów; specyfików, 
guseł i zaklęć. Nie im, lecz naturze 
trzeba zawierzyć. I trzeba ograni- 


czyć sztuczne zabiegi; zwłaszcza 
zaś te, które przejawiają się w wy* 
olbrzymianiu różnic ideowych i w 
koncentrowaniu trującego produk- 
tu w blokach ideologicznych. 

Jak wspomniano, tego rodzaju 
skoncentrowana trucizna kładzie do 
grobu między innemi prawicę, — w 
umiarkowanem,  konserwatywnem 
tego słowa znaczeniu. Grób pora- 
sta chwastem totalizmu: socjali- 
stycznego, nacjonalistycznego, czy 
poprostu biurokratycznego. 

Mówi o tem logika i mówi histo- 
rja. 

Wydaje się, że jednak za cicho. 

M. K. 


Losy „Gazety Olsztyńskiej” 


Grzywmy, nagany i grożba zamkniecia 


Dzieje jedynego pisma polskiego 
na Mazurach pruskich w Olsztynie 


„Gazety Olsztyńskiej“ są pouczają-: 


ce. Przypomniał nam o nich znowu 


cjonizm w najbardziej skoncentro-*ist niemieckiego min. propagandy 


wanej, totalnej formie. 

Ta zbieżność metod jest nie- 
uchronnem następstwem rozbieżno- ` 
ści zasad. Albowiem głębokie roz- 
bieżności ideologiczne — to wojna, | 
lub stan wojenny. A w takim sta-| 
nie na umiar, konserwatyzm, dekon 
centrację decyzyj miejsca niema.| 
Bloki ideologiczne — to grób kon-! 
serwatyzmu i grób demokracji. ł 

Powstanie dwóch różnych biegu-| 
nów — hitlerowskiego i komunisty | 
cznego — nie mogło pozostać bez 
wpływu na otaczające je pola. Wi- 
dzimy, jak pod ich działaniem w 
szeregu krajów zamierają dawne 
podziały, a ich miejgce zajmuje 
front ludowy i front faszystowski, 
One to przejmują etykietę — ale 
właściwie. niewiele co więcej, niż 
tylko etykietę — dawnej lewicy i 
dawnej prawicy. 

Im jakiś kraj składa się z cząste- 
czek bardziej rozproszonych, wspól 
nemi ideami słabiej związanych, 
tem silniejsze jest działanie obu 
tych biegunów; tem intgpsywniej 
grupują się poszczególne cząstecz- 
ki w dwa przeciwstawne fronty. 

Społeczeństwo polskie okazywało 
dotąd wielką odporność wobec tych 
wpływów. Z wielu przyczyn. Naj- 
ważniejszą jednak wydaje się ta, 
że wbrew dekompozycyjnym pozo- 
rom wiąże nas głęboka, wspólna 
więź. 

Truizmem niemal jest twierdze- 
nie, że istotnych, zasadniczych, i- 
deologicznych różnic w  polskiem 
społeczeństwie niema. 

Mówią o tem liczne przejawy je- 
dnoczenia się społeczeństwa w de- 
cydującyćh dla narodu chwilach, I 
ta.pewność, że gdy chwila taka 
przyjdzie, zgoda i jednomyślność 
zapanują w narodzie. 

Mówi o tem powszechna niemal 
niechęć opinji do totalizmu — tego 
instrumentu walczących bloków, a 
tęsknota do demokracji — tego szy 
ku pokojowych zastępów. | 

Mówią o tem drobne nieraz rze- 
czy. Jak np. to niespotykane gdzie- 
indziej zjawisko zazdrosnego cho-| 
wania programów przez jedne gru-| 
py i pPrzywłaszczania ich przez in-| 
ne. 

Mówiła o tem reakcja opinii c 
deklarację lutową. Reakcja ta była! 
jednym z licznych dowodów, że| 
przepojony duchem  chrześcijań- 
skim nacjonalizm — jako zasada, a 
umiar — jako metoda, bliskie są 
większości Polaków. 

Niema u nas gruntu dla powsta- 
wania przeciwstawnych bloków i- 
deowych; dla zaciętej, krwawej 
walki o zasady; dla frożtów ludo- 


| wych i faszystowskich. 


Istnieją natomiast przyrodzome 


„do hecy. 


do kierownictwa redakcji. W liście 
tym czytamy: 

„W nr. 97 swego pisma z'dnia 29 
kwietnia 1938 r. opublikował Pan 
sprawozdanie o pewnem zajściu w 


|karczmie, w której jakiś człowiek za 


zawołanie: „Tu się nie rozmawia po 
polsku“ otrzymać miał policzek od 
członka mniejszości polskiej. Przy 
końcu tego tendencyjnego sprawoz- 
dania zaleca się wszystkim członkom 


' mniejszości udzielić w podobnym wy 


padku „takim głupkom godnej odpo- 
wiedzi, którą zaraz zrozumia”. Ab- 
strahując, że tego Todzaju sprawoz- 
danie nie powinno było się ukazać, 
qdyż mogłoby działać podburzająco 
i wywołać rozgoryczenie wykazały 
dothodzenia w tej sprawie, że zaj- 
ście to zostało zmyślone, by je zużyć 
Rzeczywiście też zostało 
zmyśłone zajście wykorzystane przez 


niemieckiej w Polsce. 

„Udzielam Panu 
ny, nadmieniajac, że nie zechcę na- 
dal tolerować Waszych tendencyj- 
nvch i nieprawdziwych sprawozdań. 
Domagam sie ogłoszenia w nastep- 
nym numerze Waszej cazety notatki, 
zawierającej wskazanie, że. powyż- 
sze sprawozdanie nie odpowiada fak 


ponownej naga- | lecia rówieńskiej dywizji 


i 
I 


tom i że zostało zmyślone. 
egzemplarze dowodowe należy mi 
przesłać z podaniem znaku aktów. 

„Jeżeli do 30 lipca 1938 roku tego 
rodzaju notatka się nie ukaże, unie- 
możliwie dalsze ukazanie się Wasze- 
go msma, aż się Pan zdecyduje dać 
Świadectwo prawdzie”. 

„Gazeta Olsztyńska* wydrukowa- 
łą powyższy list w całości i zaopa- 
trzyła go następującem oświadcze- 
niem: 

„Powyższe pismo p. ministra jest 
tak wyraźne, że aczkolwiek zastrze- 
gamy Się przed podsuwaniem nam 
tendencji uprawiania hecy antynie- 
mieckiej, czynimy zadość wezwaniu 
p. ministra i odwołujemy wspomnia- 
ną notatkę dla uniknięcia zamknię- 
cia gazety. „Zaznaczamy, że przesła- 
liśmy p. ministrowi list, w którym 
wytłumaczyliśmy nasze stanowisko 


Dwa | w tej sprawie“. 


A teraz przypominamy, że w koń- 
cu roku ubiegłego redaktor i wyda- 
wca „Gazety Olsztyńskiej“ p. Pie- 
niężny został skazany przez miejsco 
we władze administracyjne pruskie 
na 400 zł. grzywny. 

W jakiś czas potem stały feljeto- 
nista pisma w żartobliwych uwagach 
na temat losu redaktora zgłosił ofia- 
rę w sumie 2 mk. na pokrycie grzyw 
ny. Wówczas władze pruskie wyzna- 
czyły na red. Pieniężnego nową 
grzywnę w sumie 500 mk. za „ogło- 
szenie nielegalnej zbiórki ofiar“. 
Red. Pieniężny zaskarżył decyzję 
administracyjną do sądu. Sąd skar- 
gę odrzucił i grzywnę zatwierdził. 

Teraz, jak widzimy, zagrożono red. 
Pieniężnemu, zawieszeniem pisma! 
Takie są losy prasy polskiej w Niem 
czech. 


— ae 


Weterani-polscy z Ameryki 
u Marsz. Śmigłego-Rydza 


7 Mane, Do Polski przybyła delegacja sto- | przyjęta na specjalnej audjencji u 
gazety poza granicami Niemiec do | warzyszenia weteranów armji pol-|p. marszałka Śmigłego-Rydza. 
hecy przeciw Niemcom j mniejszości |skiej w Ameryce, celem wzięcia u- 


dziaiu w uroczystościach dwudziesto 
piechoty. 

W skład tej dywizji weszły oddzia- 
ły armji polskiej z Francji, utworzo- 
ne z ochotników - Polaków rekruto: 
wanych w Stanach- Zjednoczonych 
Am. Półn. 

Po uroczystościach delegacja przy 
była do Warszawy, gdzie została 


Delegacja wręczyła p. Marszałko- 
wi złotą odznakę stowarzyszenia, 0- 
raz pięknie wykonany dyplom hono- 
rowy. 

W czasie trwającej przeszło pół 
godziny audjencji p. Marszałek roz- 
mawiał z weteranami, interesując 
się żywo całokształtem spraw wete- 
rańskich 


Lord 


Runciman w Pradze 


czyli przy'ezdny profesor kompromisu 


Tak więc przybył do Pragi lord 
Walter Runciman — „więcej, niż 
doradca, mniej, niż arbiter“ według 
ostrożnego określenia Timesa. To- 
warzyszą mu: p. Geoffrey: Peto, b. 
sekrętarz parlamentarny tego b. mi 


nistra Handlu; p. Franck Asthon-| 
Gwatkin, naczelnik wydziału gospo | 


darczego w Foreign Office; wresz- 
cie p. R. J. Stopford, znawca żeglu- 
gi międzynarodowej na Dunaju. 


Należy dodać, że p. F.. Asthon-| 
specjalnego | 


Gwatkin korzysta ze 


urlopu i wobec tego towarzyszy lor| 
. > . . =. 1 
dowi Runcimanowi jako osoba pry| 


watna... 
Wogóle .cała ta misja rozpływa 


|ku łódka symbolizuje pokój, 


się w rózmyślnie miękkim, niejas-| 
nym zarysie. Żadnych określonych i 


instrukcyj, żadnych zdecydowanych 
gestów, 
twierdzeń... 


cechy « brytyjskiego: pośrednika w 
sporze czesko-niemieckim. ` 
Lord Runciman przybywa do Pra 
gi właściwie jako profesor kompro 
misu, bez którego niema prawdzi- 


wej polityki. Jeśli prawdą jest, że j 
warunki, aby rozpiętość poglądów, | sugestja tego pośrednictwa wyszła | 
| bez kłórej życie jest przecież nie-|z Berlina, (misja kpt. 


Wiedeman- 


możliwe, skupiała się raczej wokół | na), to wnceff/ćby należało, że Niem- 


żadnych kategorycznych į 
Dobry humor; uprzej-| 
mość i prostotą w obejściu — oto! 


leżało im na tem, żeby świadkiem 
i kierownikiem rokowań był Anglik. 

Misja lorda Runcimana jest więc 
zaszczytna, lecz niełatwa, wobec 
rozpętanych z obu stron masowych 
namiętności, które wypadnie po- 
wściągnąć i skanalizować. Do tego 
znów potrzeba dobrej woli z obu 
stron. Któż byłby jednak tak naiw- 
ny, by liczyć na obustronną dobrą 
wolę w takiej chwili i w takiej 
sprawie? 

To też lord Runciman, z właści- 
wym sobie "humorem, oświadczył, 
że kazano mu „w łódce przepłynąć 
ocean“. Ponieważ w tym przypad- 
więc 
należy tylko życzyć Anglikowi, że- 
by uchronił ją przed wywróce- 
niem... 

Lord Wałter Runciman jest kla- 
sycznym Anglikiem. Urodzony w 
r. 1870, nałeży on do tej ekipy kup- 
ców, żeglarzy i bankierów, która u- 
gruntowała w 19-tem stuleciu potę- 
zę gospodarczą W Brytanii. 

Będąc przekon”ń liberalnych, 
Runciman poparł iednak zachowaw 
ców przeciw radykałom, w polity- 
ce ceł protekcyjnych 

Jako delegat 


wie, był w r. 1927 rzecznikiem éva 


metod, niż poglądów na świat; aby| cy są gotowe do przetargu i że za- | towej konferencji gospodarczej w| stiżu lub interesu. 


angielski. w Cinni 


walce z nadciągającym kryzysem.! 

Doszedłszy do władzy w r. 1931, 
nie zawahał się, mimo swego libe-| 
ralizmu, żądać pełnomocnictw od 
parlamentu i korzystać z nicn sze-! 
roko w okresie dewaluacji funta, 
prostym dekretem podnosząc na to- 
wary importowane cło ad valorem 
nierąz do 100 proc. Świadczy to, że 
wobec realnych potrzeb, nie wahał 
się lord Runciman rezygnować ze 
swoich zasad, jak przystało na czło 
wieka kompromisu. 

Pod jednym tylko względem był 
zawsze - nieustępliwy i nieprzejed- 
nany: gdy w grę wchodził prestiż 
lub interes Anglji. 

Trudność jego misji w Pradze 
polega zatem na posunięciu granie 
kompromisu tak daleko, jak tylko 
pozwolą na to względy na prestiż 
lub interes chu zainteresowanych 
państw: Niemiec i Czechosłowacji. 

Gra żapowiada się więc skompli- 
kowana I cjelrawa, bowiem nie ule- 
ga wątrliwoci, że każda ze stron 
będzie się starała zasłużyć na poó- 


chwałę angielskiego „profesora 
krmo*romisu*, dbając zarazem —ų 
| rozornie lub istotnie — aby wobec 


«wojej" galerji nie narazić się na 
„aszut lekceważenia własnego pre- 
L. B. 


WIĘC I TEGO NIE WOLNO? 


Dyskusja nad — nazwijmy go 
dziwnym — sposobem  sprowadze- 
nia do Polski zwłok ostatniego kró- 
la rozrasta się coraz więcej. To 
dobrze. Dzięki temu szersza opinja 
dowiaduje się szczegółów wcale, 
ale to wcale zastanawiających. 

„Depesza“ w reportażu z Woł- 
czyna podaje: 

„Ale o królu wie już cała Rzeczypo- 
Spolita. Nie wiem, czy tak było, bo jak 
powiedziałem, ks. proboszcz Czyszewicz 
nie chciał nic mówić, ale słyszałem z 
pewnego źródła, któremu się niebacznie 
zwierzył, że zaistniała taką rozmowa: 

— Czy mógłbym odprawić nabożeń- 
stwo za duszę monarchy Stanisława Au- 
gusta? 

— W żadnym wypadku! — odpowie- 
dział urzędnik”, 

A więc i tego nie wolno? Do- 
prawdy, cała ta historja zaczyna 
już być aż niepokojąco niezrozu 
miała. 


CO SIĘ STAŁO Z TRÓJKĄTEM 
ANTYKOMUNISTYCZNYM? 
Korespondent „Kurjera Warszaw 
skiego“ pisze z Berlina: 


„Jest rzeczą charakterystyczną, że 
wiele poważnych pism, a wśród nich — 
zbliżona do marszałka Goeringa „Natio- 
nal Zeitung”, rozśgrywkom sowiecko-ja- 
pońskim poświęca tylko krótkie i lako- 
niczne notatki wewnątrz numeru. Wogó 
le widoczna tu jest tendencja tuszowa- 
nia raczej, niż wyolbrzymiania konili- 


u. 
O trójkącie i porozumieniu antyłromu- 
nistycznem nie mówi się tu omal wcale, 
jakś$dyby one nie istniały”, 
Czyżby jakaś zmiana frontu? 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ NIEMIECKA 


W „Dzienniku Bydgoskim“ czy- 
tamy: 


„nW Zbrachlinie znajduje się duża mle 
czarnia spółdzielcza. Kierownikiem jej 
jest oczywiście Niemiec, W tych dniach 
jedna z firm poznańskich wykładała w 
mleczarni flizy, zatrudniając przy tej 
pracy Polaków. Nie podoba się to kie- 
rownikowi mleczarni, który przerwał 
pracę i domaga się teraz od firmy, by 
patychmiast zwolniła z pracy Polaków, 
a na ich miejsce przyjęła Niemców”. 

Wniosek nasuwa się tylko jeden. 


Polacy na Pomorzu winni zerwać 


stosunki ze spółdzielczością nie- 

miecką. 

BIAŁE POŃCZOCHY Z FREN. 
DZELRAMI 


„Połska Zachodnia“ podaje: 


„Od obywateli Pszczyny dochodzą nas 
słowa oburzenia na postępowanie miej- 
scowej młodzieży niemieckiej. Mianowi- 
cie od czasu Anschlussu Austrji i rozpo- 
częcia akcji henleinowskiej w Czechach, 
wśród członków miejscowej grupy JDP, 
dało zauważyć się jakieś dziwne oży- 
wienie, nacechowane jak$dyby wizją po 
dobnej i uroczej przyszłości Niemców 
sudeckich. Od tego czasu młodzież nie- 
miecka zaczęła gremjalnie nosić prowo- 
kacyjne białe pończochy z frendzelka- 
mi, zakazane — jak wiadomo, w Cze- 
chosłowacji. Niedość na tem, w Ostat- 
nich dniach daje się zauważyć, że na- 
wet kobiety-Niemki zaczynają nosić hi- 
tlerowzkie białe pańczochy. Jest to tem 
dziwniejsze, że taki kolor pończoch 
wśród naszych kobiet nie jest znany, 
pozatem pończochy te mają jeden fa- 
son, sięgając poniżej kolan i są uważa” 
ne przez Niemców za widomą i jawną 
oznakę przynależności narodowej". 

To jest napewno niemiecka ozna- 
ka narodowa — te białe pończochy, 
ale czy właśnie hitlerowska? Wiel- 
ki Fryc też nosił takie same i po- 
dobno zawsze były brudne. 


a WERE ORM RKA PTT a TT ZŁAMANA 


lith wsjswktztn 


Województwa War- 
cawskięwo. 


Naród marynarzy — narodem lotników 


(Qa naszego korespondenta) 


Anglja żyje pod znakiem przyspo- 
sobienia lotniczego. W tem do szpi- 
ku kości pacyfistycznem społeczeń- 
stwie zaczyna coraz silniej kiełko- 
wać poczucie absolutnej konieczno- 
ści przygotowania kraju do obrony. 
Jeszcze nie tak dawno, niespełna 
rok temu — nikt w Anglji nie brał 
na serjo możliwości wojny z wyjąt- 
kiem naturalnie — małej gupy osób 
wtajemniczonych w arkana między- 
narodowej połityki.Przeciętny „man 
in the street“ uważał, że groźba 
zbrojnego konfliktu to tylko wilk że- 
lazny, którym straszy się obywateli, 
usprawiedliwiając w ten sposób w 
szybkiem tempie rosnące ciężary po- 
datkowe. Nie wierzono jednak w 
nieuniknioną interwencję Wielkiej 
Brytanji w przysziej wojnie, łudząc 
się, że recepta „splendid isolation“ 
pozwoli rządowi ogłosić neutralność. 

Dziś nie pozostało już nic z: tyeh 
bogobojnych życzeń i nikt nie łudzi 
się, że uda się jakoś ominąć ewentu- 


alność bezpośredniego udziału An- 
glji w wojnie, Nawet najbardziej 
zagorzali izolacjoniści nie starają 


się wmówić sobie i bliźnim, że gło- 
szona przez nich polityczna linja ma 
szanse, najsłabsze nawet, realizacji. 
Pacyfizm integralny i nieprzejedna- 
ny również przycichł w obliczu nie- 
bezpieczeństwa i dziś na dobrą spra 
wẹ — wszyscy od prawego do lewe- 
go skrzydła zgadzają się, że. trzeba 
szykować się do walnej rozprawy. 
X 

Do tej zmiany nastrojów przyczy- 
nił się w pierwszym rzędzie dopiero 
alarm czeski z 21 maja. W styczniu 
bieżącego roku uderzono poraz pier- 
wsży w dzwon na ostre pogotowie— 
kiedy to'Niemcy zaczęły na wielką 
skalę „kolonizować” hiszpańskie Ma- 
fbkko. Energiczna postawa Francji 
która miała stuprocentową pewność, 
Że nie pożośtanie sama na płacu bo- 
jn, mająć jako sojusznika — Anglję, 
odsunęła  niebezpieczeństwo wojny. 
Społeczeństwo angielskie zostało o 
tych wydarzeniach poinformowane 
raczej już „postfactum* i dlatego 
nie wywołała nadciągająca burza na 
horyzoncie politycznym — głębszych 
przemian i reakcyj. 
X 

Drugie ostrzeżenie — to wypadki 


marcowe w Wiedniu. Zgóry było 
wiadomo, że Anschluss nie sprowo- 
kuje wybuchu wojny, "jedyny bo- 
wiem obrońca Austrji wołał podaro- 
wać niepodległość: jej-=niż. narazić 
pracowicie wykutą oś Berlin—Rzym. 
Społeczeństwo angielskie zdawało so 
bie sprawę z beznajdziejności *sytu- 
acji, nie mogło jednak przejść spo- 
kojnie do porządku dziennego: nad 
nowym przejawem niemieckiej eks- 
pansji. Niejednego Anglika, który 
polityką się nie zajmuje, musiało 
jednak zastanowić, że Niemcom 
wszystko się udaje, i jeżeli tak dalej 
pójdzie — upomną się któregoś dnia 
i o swoje kolonje. 

Wreszcie 21 maja 1938 roku. Tu 
poraz pierwszy z ust brytyjskiej 
Pytji padły wyraźne i niedwuznacz- 
ne słowa: „Jeżeli zaatakujecie Cze- 
chosłowację — nie „pozostaniemy 
neutralni“. Jeżeli arcyostrożny Ne- 
ville Chamberlain zdobył się ną coś 
podobnego — to najlepszy dowód, że 
sytuacja była groźna i tylko o włos 
uniknęła Anglja' katastrofy, jaką 
jest wojna. Wiedzą o tem wszyscy— 
wielcy i mali, mieszkańcy ' miast i 
wsi, cała ludność wysp brytyjskich. 
I to trzecie ostrzeżenie zrobiło może 
najwięcej, budząc energję narodowa, 
każąc wszystkim szykowąć , się do 
rozprawy i kiedy wybije godzina — 
być gotowym. 

X 

Doświadczenia wojny w Hiszpa- 
nji į konfliktu chińsko-japońskiego 
rzuciły światło na konieczność obro- 
ny przeciwlotniczej. Dawna izolacja 
Anglji jest dziś z punktu widzenia 


strategicznego nieistotna i zupełnie 
jest możliwe, że przyszła wójna ro- 
zegra się na ziemi brytyjskiej. Mo- 
że nie w sensie inwazji zbrojnej, ale 
ciągłych nalotów eskadr nieprzyja- 
cielskich, niszczących życie i mienie 
obywateli. Przykłady bombardowa- 
nia miast otwartych są aż nadto wy- 
mowne i nic dziwnego, że trzy magi- 
czne litery ARP zyskały sobie popu- 
larność. ARP to skrót Air Raid Pre- 
caution—obrona przeciwłotnicza, do 
której zaprawia się wszystkie war- 
stwy i klasy społeczeństwa, bez zwra 
cania uwagi na wiek i płeć. 

Jak daleko posunięte są przygoto- 
wania na wypadek wojny najlepiej 
świadczyć może fakt, że specjalnie 
powołany komitet opracowuje plan 
natychmiastowej ewakuacji dzieci w 
wieku szkolnym z Londynu. Do ko- 
mitetu powołano nietylko przedsta- 
wicieli rządu i sfer oficjalnych, ale 
i delegatów partyj opozycyjnych, na- 
dając w ten sposób całej akcji ogól- 
no narodowy charakter. 

Ochrona przed atakiem lotniczym 
jest tylko wtedy pożyteczna, jeżeli 
państwo ma wyszkołone kadry po- 
wietrzne, które starać się będą nie- 
dopuszczać do. ataków. Lotnictwa 
angielskie rozwija się w błyskawicz- 
nem zaiste tempie i już niedlugo ni- 
kogo nie będzie można straszyć nie- 
miecką potęgą. Nowy minister lot- 
nictwa sir Kingsley Wood rozpoczał 
akcje na olbrzymią zakrojoną skalę 
— stworzenia rezerwy w postaci tak 
zwanej cywilnej gwardji lotniczej 
Projekt imponuje swoim rozmachem 
— życzeniem bowiem ministra jest 


Londyn, w sierpniu 1938 r. 


przeszkolenie około trzydziestu ty- 
sięcy esób, mężczyzn i kobiet, które 
w krytycznym momencie mogą być 
powołane-do czynnej służby fronto- 
wej. 

Pierwsze tygodnie tej akcji dały 
jaknajlepsze rezultaty. Na terenie 
całego kraju. spieszą setki osób do 
służby lotniczej. Dziesiątki kursów 


i-szkół specjalnych ułatwiają zada- | 


nie, nie mówiąc już o fachowych i 
zawodowych akademjach. Film i 
prasa stanęły w pierwszym szeregu 
ochotników, rozpoczynając akcję pro 
pagandową. Wszyscy bez wyjątku są 
„atr-minded'* — przesiąknięci spra- 
wami lotnictwa i nastrojeni na tę 
tylko nutę. Nastąpiło ogromne i za- 
sadnicze przesunięcie zainteresowań 


— już nie morze, jak dawniej, ale, 


powietrze jest celem dążeń i prag- 
nień angielskiej młodzieży. 
X 

Są wszelkie dane, że eksperyment 
przekształcenia Anglików z narodu 
żeglarzy w naród lotników uda sie w 
stu prócentach. Zniknęła, zdaje się, 
bezpowrotnie apatja, która ni v 
zwalała na wszczęcie energicznej ak- 
cji w tym kierunku. Anglicy po 21 
maja wiedzą doskonale, że żadna si- 
ła nie rozepnie nad ich wyspą czaro- 


dziejskiej zasłony, chroniącej od kul | 


i bomb. I dlatego zbroi się Wielka 
Brytania, preygorowuje AAA A 
kadra, gzykuni! nk» 
padek zbrojnego konfliktu. Jest rze- 
[sia pewną, że tym razem nie vęu.... 


SIACAA Ada 


ładnych niespodzianek—Anglja wy- 
stąpi doskonale przygotowana i peł- 
na wiary w zwycięstwo. P: 


Jedziemy na wypoczynek i Kuracie 


*W uzdrowiskach, "miejscowościach "tu 
rystycznych í letniskowych panyje yożyr 
w:ony ruch, liczni „urlopowicze” korzy 
stają w pełni z wywczasów przy pięk= 


nej pogodzie. W okresie tak=wie kiego ściach skalkulowane zostały w tym: ro*| 


Rabka; Rafajłową, r OrłówojoOlszanica, 
Truskawiec, Wisła, Zaleszczyki i, Zako- 
pane, » 

Pobyty w wymienionych miejscow- 


nasilenie frekwencji w. miejscowościach | ku na wyjątkowo. przystępnych. warun- 


wypoczynkowych i kuracyjnych, najdo- 
śgodniej jest zapewnić sobie miejsce w 


pensjonacie, zap'sując się w najbliższej | 


placówce ORBISU na pobyt+za opłatą 
ryczałtową. 

Pobyty za opłatami ryczałłowemi it- 
rządza ORBIS w szeregu miejscowości, 


jak; Muszyna, Niemirów, * Inowrocław, 
Morszyn, Druskieniki, Charzyków, Ja- 
sarnia, Kazimierz, Krynica, Lisowo, 


Ojców, Worochta, Tatarów, Jaremcze, 


kach, tak, że większość osób pragną- 
cych spędzić urlop zdala od miast, mo- 
że sobie pozwolić na wyjazd, nie nad- 
werężając swego budżetu, 


Z innych imprez krajowych ORBISU! 


wielkiem powodzeniem cieszą się urzą- 
dzane co tydzień 7-dniowe wycieczki do 
puszczy Białowieskiej oraz  10-dniowe| 
wyci ieczki na wody Polesia, urządzane 
6 sierpnia i 1 wrześna. Wycieózki te 
dają-możność poznania wód. poleskich, 


a” ponadto zabytków historycznych w 
Mankiewiczach, Dawidgródku _i Pińsku. 

Wielce atrakcyjnie przedstawiają się 
2- tygodniowe wycieczki „Wisłą do Mo: 
rza”, które wyruszają z Warszawy 16 
sierpnia i 1.września. Program ich prze- 
widuje zwiedzanie Płocka, Włocławka 
i Torunia oraz 10-dniowy odpoczynek 
nad morzem w Jastarni albo Kamiennej 
Górze. Koszt udziału łącznie z przeją- 
zdami statkiem, pełnem utrzymaniem, 
zwiedzaniem oraz rozrywkami itp. wy- 
nósi 130 zł. 

l; Pozą imprezami krajowemi organizu- 
je ORBIS w ramach Barera kompen- 
sacyjnych wycieczki do Jugosławii, Bu? 
| garji, -Rumunji oraz na Węgry. 


Literat litewski 


w Warszawie 


W Warszawie bawi znany języ- 
|koznawca i literat litewski p. Da- 
PAZ 

P. Dabuszys ma w swoim dorob- 
i ku literackim szereg tłomaczeń z 
języka polskiego. M. in. wydał on 5 
tomów dzieł Orzeszkowej (Meir 
Ezofowicz, Ostatnia miłość i no- 
wele), nowele Prusa oraz poezje 
Tetmajera. 

W rękopisie ma p. Dabuszys przy 
gotowane  tłomaczenie rozprawy 
Chmielewskiego o Mickiewiczu. 

Niektóre powieści tłomaczył 
p. Dabuszys wspólnie ze swoją mał 
żonką p. Zofją Dabuszysową, któ- 
ra mu towarzyszy również w podró 
ży po Polsce. 

P. Dabuszys podczas swej podró- 
ży po Polsce zbiera materjały do 
książki o Polsce, którą ma zamiar 
|wydać dla młodzieży litewskiej. 
Pozatem zbiera on  materjały do 
słownika  litewsko-polskiego. Jak 
wiadormgo, słownika takiego dotych= 
czas niema. 


Zimna krew pilota 


| W okolicy Nancy samolot woj- 
Skowy, dokonywujący lotu z zało- 
gą, złożoną z 5 osób, o mało nie u- 
legł katastrofie, której uniknął je- 
dynie dzięki zimnej krwi komendan 
ta i pilota. 

| W czasie, gdy samolot przelaty= 
wał nad terenem górzystym i zale- 
sionym, w jednym z motorów wy- 
buchł ogień. 

Po nieudanych próbach ugasze- 
nia ognia, komendant samołotu ka- 
pitan Lafont rozkazał trzem swoim 
towarzyszom, aby wyskoczyli z sa- 
moltu na spadochrónach, sam zaś 
z pilotem zdołał wyprowadzić apa- 
rat poza teren górski i zalesiony i 
wylądować o 25 kilometrów dalej, 
ratując całkowicie aparat, który 
mimo uszkodzenia motoru, nie zo- 
stał ogarnięty pożarem. 


A PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: t» 


Żądaście oryginalnych prcechów se za. babe. „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 
rylka, > opakowaniu higienicznym w TOREBKACH 


MAR JAN MALKOWSKI 


— Niech pan mi lepiej powie co 
o sobie; tak rzadko się widujemy!... 


— Ba, raz na rok albo i rzadziej... 


A nie byłeś u mnie chyba od wie- 
ków... 

— A przez ten ozas dużo ofiar 
wydarłeś pan kaźni? — Zogart, pa- 
trzył w twarz adwokata z ironicz- 
nym uśmieszkiem. 

— Mam teraz wcale ciekawą spra 
wę. Musiałeś słyszeć... było w gaze- 
tach: zamordowano żonę profesora 
Augusta Brandla... i ja: bronię o- 
skarżonego o to morderstwo. 

— A.. tak... wiem, wiem — Zo- 
gart odwrócił głowę i patrzał pilnie 
wgłąb ulicy. Po chwili zwrócił się 
znów do adwokata, — wiem, natu- 
ralnie, przecież to się stało w tym 
samym domu, w którym mieszkam... 

— Zmieniłeś mieszkanie? 

— Och, już od pół: roku może... 
Prawda, nie miałem sposobności, by 


panu o tem powiedzieć... Więc cóż | 


ta sprawa?... 

— Bardzo ciekawa, uważasz... 
Mecenas Rubelek zapalił się — o- 
skarżono o morderstwo domniema- 
nego kochanka tej 
świadcza, że był tylko 


pani. który. o- 


POWIEŚĆ 


nym przyjacielem mprofesorowej i 
nic nie wie o całej tej aferze... ale 
co ciekawsze, że w tym czasie, w 
tym samym domu był profesor 
Brandl. Rozumiesz, małżonek na tro 
pie niewiernej żony... Tylko, że na 


KĘ 


— Przyrzekam... 
sie, a ta zaofiarowana pożyczka? 

— Prawda, prawda — jęknął Ru- 
belek — ile chcesz? 

Zogart wsunął szeleszczący papie 
rek do kieszeni i uścisnął dłoń a- 


nieszczęście staruszek ma murowa-|! dwokata. 


ne alibi... 


— Poczciwy stary nudziarz — |€ 


— Wiem, — przerwał mu spokoj- | myślał, idąc ulicą, rad z tego spot- 
nie Zogart, — bo to ja jestem tem; kania. 


jego „alibi“. 

— Ty? ach prawda, wszak miesz- 
kasz w tym domu! Więc to u cie- 
bie był profesor? Psiakrew.! Psu- 


Y 


| może. Chciałem... 


surowej w finjach 
dalni. 

Profesor siedział wyprostowany 
za stołem z ręką tylko w spartą o po 


| ręcz fotelu, Na widok gościa un; zést! 


Się nieco i podał mu rękę. 

— Wizyta moja niezbyt może w 
porę... — zaczął Zogart. 

— Przeciwnie, spodziewałem się 


ale, ale, mecena | Pana... 


— Ten tragiczny wypadek, — bą- 
knął młodzieniec, 

— ' Nie mówmy o tem... Profesor 
Brandl zrobił przecinający gest rę- 
ką. — Mówmy lepiej o panu. 

— Och; ja i moje skromne pra- 
e... Zogart westchnął lekko. — Cóż 
to znaczy wobec tego, co pan pro- 
fesor dokonał, co dokonać jeszcze 
chciałbym... — za 


Profesor Brandl. podniósł głowę |Ciął się trochę i potrząsnął głową. 


na dźwięk dzwonka. Siedział jesz- | — Myślałem... 


cze przy stole po swoim późnym 0-| 


jesz mi całą obronę! Gdybym zdo-| biedzie. 


łał znaleźć jakiś punkt słaby w tem 
alibi, wystąpilibyśmy z. oskarże- 
niem profesora, no i oczywiście mój 
klient byłby wolny. i 

— Pochlebia mi pan! — roze- 
śmiał się Zogart. — Jestem więc fi- 
larem, na którym wspiera się nie- 
winność profesora Brandla... Ba, co 
za zaszczyt. 

Zabłysły mu niebieskawym blas- 
kiem oczy w ciemnej, ogorzałej twa 
rzy. Rubelek spojrzał z niechęcią na 
zegarek i westchnął. 

— Muszę już iść, umówiłem się 


itez-|z klientem, wpadniesz do mnie... 


| 


Weronika spojrzała pytająco na 
swego chlebodawcę, 
Idźże otworzyć — mruknął 
profesor. 

Służąca postawiła tacę na stole 
i ruszyła niechętnie ku drzwiom. 
pan — oznajmiła po 


chwili. 

Profesor wziął z jej rąk mały, jak 
by damski bilecik, odczytał nazwi- 
sko gościa i podniósł wyseko brwi 
Siwe. 

— Poproś, poproś tutaj tego pa- 
na. 


Zogart wszedł lekkim krokiem do 


panu profesorowi, 
być może, przydałaby się moja po- 
moc. Oczywiście wiem, że jestem 
człowiekiem obcym, nie mogę wzbu 
dzać zaufania, ale zainteresowanie, 
jakie pan profesor okazał dla moich 


jprac, dla moich skromnych prób... 


ośmieliło mnie... 

Profęsor Brandl słuchał uważnie, 
lekko ku Zogartowi pochylony; ko- 
łysał głową, jakby potakiwał. 

— Bardzo, bardzo panu wdzięcz- 
ny jestem — rzekł wreszcie. — Je- 
stem pewny, że skorzystałbym nie- 
mało na takiej współpracy... ale je- 
stem już starym, zgorzkniałym dzi- 
wakiem i lubię sam grzebać się w 
moich, och zapewne mało wartościo 


i barwach jà | 


wych pracach... i takim już chyba 


pozostanę... Moja żona... to było co 
innego, widzi pan... 
— Panie profesorze. — Zogart 


zgarbił się w krześle i wydawał się . 


nieco zażenowany. — Trudno mi 
mówić o tem i właściwie nie chciał- 
bym się narzucać; ale jestem w 
dość trudnem położeniu finanso- 
wemż Niepodobna wyżyć z tych kil- 
ku artykułów umieszczanych w pis- 
mach... a ponieważ sądziłem, że mo- 
że teraz potrzebować pan będzie 
pomocy... wiem, to może niedelikat- 
nie, że w tej chwili mówie panu o 
tych sprawach ale... gdybym mógł 
być panu pożyteczny, 0, za naj- 
skromniejszą opłatą::. 

Profesor Brandl nie<zmienił po- 
zycji i wciąż zlekka głową kołysał. 

— Rozumiem, pana, naturalnie... 
Chciałbym panu pomóc ale niestety, 
przyjąłem już sekretarkę, moją by- 
łą uczenicę i nie miałbym powodu 
jej oddalać... tem więcej, że do te- 
go rodzaju pracy szkoda byłoby 


"marnować pańskie zdolności... 


— Moje zdolności — rzekł gorz- 
ko Bohdan Zogart — moje zdolno- 
ści... więc nawet mogą stać się prze 


szkodą do zdobycia kawałka chle- 
ba!... 

— Bardzo mi przykro — mruk- 
nął profesor. — Posada, której pan 
pragnie nie jest już wolra.. posta- 
ram się jednak zrobić coś dla pana. 

(a. e. n) 
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Hi Z prądem i przeciw prądowi 
w» W Warszawie znacznie ciszej, ale... 


Kiedy tramwaje znikną ze śródm eścia? 
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Trzeba przyznać, że komisja miej 
Ska do walki z hałasem zdobyła się 
na czyn skuteczny, kasując sygna- 
ły dźwiękowe tramwajów i samo- 
chodów. 

Warszawa, która jeszcze w roku 
ubiegłym o tej porze była najha- 
łaśliwszą ze stołic europejskich, 
odrazu przycichła. 

Przyjezdni, których witał na 
Marszałkowskiej opętańczy harmi- 
der trąb i dzwonków, nie mogą 
wyjść z podziwu. Jeszcze od czasu 
do czasu motorniczy, siłą nałogu, | 
naciśnie pedał dzwonka, jeszcze tu 
i owdzie beknie lub zaskowyczy sa- 
mochód — ale naogół ruch kołowy 
zmitygował się, dojrzał, spoważniał 
i przestał ogłuszać przechodniów 
zbytecznym wrzaskiem sygnałów. 
Pod tym względem Warszawa do- 
równała nareszcie innym stolicom 
Zachodu, gdzie już od wiełu lat 
skasowano sygnały dźwiękowe. Nie- 
miły wyjątek stanowią u nas, co- 
prawda, motocykle, jeżdżące z hu- 
kiem karabinów maszynowych, 
zwłaszcza, gdy dosiadają tych po- 


jazdów niedowarzeni młodzieńcy z | 


damami w przyczepce lub na sio- 
dełku.. Ale i na nich znajdzie się 
sposób; mandaciki karne za czynie- 
nie zbytecznych hałasów... 


Wszystko byłoby dobrze, gdyby | 


nie te tramwaje!... Poczciwa War- 
szawa uważa je w dalszym ciągu 
za nowoczesny wynalazek, gdy w 
rzeczywistości tramwaje w mieście 
są już anachronizmem. Chociaż e- 
lektryczne, ale trącą myszką. Za- 
stąpiły je zwinne, ciche, wygodne 
i naprawdę nowoczesne autobusy. 
Mamy ich coprawda coś nie coś. 


Tyle, ile na lekarstwo. I tak jakoś ` 


dziwnie się składa, że tramwaje po- 
zostają w śrdmieściu, 
kacja autobusowa ruguje kolejki 


dojązdowe za miastem, gdy pówin: | 


ño być odwrotnie: autobusy powin- | 
ny zastąpić tramwaje w śródmie- | 
ściu, a tramwaje mogą zastąpić z 
powodzeniem dawne kolejki dojaz- 
dowe XIX-go wieku. 

Wolno się było spodziewać, że 
tramwaje znikną przedewszystkiem | 
z arterji „reprezentacyjnej“ Za- 
mek — Belweder, choćby ze wzglę- 
du na częste obchody i pochody, 
które blokują tam tory tramwajo- 


we nieraz na- kilka godzin. 
Wbrew tym nadziejom, nastąpił 
latem e. z. gruntowny i kosztowny, 


bo połączony ze zrywaniem asfaltu, 
remont szyn tramwajowych na 
Krak.-Przedmieściu, a obecnie — 


takiż remont na Nowym Świecie. | 
| To 


znaczy, że tramwaje będą 
grzmieć żelaziwem i  tarasować 
jezdnię na tym odcinku jeszcze 
conajmniej kilka lat. O ile, oczywi- 
ście, nie nastapi nagły zwrot w Dy- 


Delegacja polska 
na Zjazd 
Międzynarodowej Unii 


Astronomicznej 
Skład delegacji polskiej na zjazd 


|Międzynarodowej Unji Astronomi- 


cznej, jest następujący: 

Prof. T. Banachiewicz z U.J., 
przewodniczący delegacji, mgr. Mi- 
chał Kamiński z obserwatorjum 
Warszawskiego, dr. J. Witkowski z 
Uniw. Pozn., dr. Felicjan Kępiński, 
brof. Politechniki Warszawskiej, 
dr. Eugenjusz Rybka z Uniw. J. K. 
dr. M. Kowalczewski, st. asystent 
Politechniki Warsz. mgr. Maciej 


Bielicki, st. asystent U. J. P, dr. 
Stefan Piotrowski, st. asystent 
U. J., dr. Ferdynand Koebcke, : st 


asyst. Uniw. Pozn., dr. Jan Gadom- 
fki, prof. U. J. P. 


Żapisujcie się de LOPP 


a komuni- | 


rekcji na korzyść autobusów. Ale, 
w takim razie, poco tyle pracy i 
kosztów ? 

| Reasumując, musimy stwierdzić, 
| że walka z hałasem, wygrana na 
froncie sygnałów dźwiękowych, bę- 


dzie wygrana na całym froncie do- 
piero wówczas, kiedy przestarzałą, 
hałaśliwą i męczącą  lokomocję 
tramwajową w śródmieściu zastą- 
pią chyże i ciche autobusy. 

Sat. 


Noroegja—oielka potega- morska 


Fiota handlowa równa Japonii 


„Norwegja? — to kraj pięknych 
fjordów*. 

Takie i niestety przeważnie tyl- 
ko takie skojarzenie budzi sło- 
wo: „Norwegja* wśród szerszych 
warstw naszęgo społeczeństwa. 

O pięknym kraju skandynawskim 
wiemy jeszcze ponadto, że jest oj- 


20 miljonów rocznie na regulację Oisty 


W październiku rozpocznie się planowa akcja 


Wisła jest rzeką spławną raczej 
jw teorji, niż w praktyce, Roboty re- 
|gulacyjne, przeprowadzane doryw- 
| ezo i bez ogólnego planu nie dają 
|żadnych rezultatów. Często, kiedy 
przychodzi wielka woda, cała pra- 
ca idzie w niwecz. 

Należy opracować projekt regu- 
lacji, obliczony na szereg lat. 

Najbardziej zaniedbany odcinek 
Wisły — to część Środkowa — od 
Sandomierza do Torunia. Ale bar- 
dzo poważnych prac wymaga także 
górna Wisła — do Sandomierza. 

Ze względu na wagę tego zagad- 
nienia, ostatnio odbyło się pod prze 


wodnictwem b, min. inż. Klarnera, 
prezesa Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych zebranie, z udziałem 
przedstawicieli Stowarzyszeń Gos- 
podanki Wodnej, Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej, samorządu gospodar- 
czego, rolniczego, przedstawicieli 
Zarządu m. st. Warszawy oraz sze- 
regu profesorów Politechniki War- 


szawskiej. 
Zebrani stwierdzili konieczność 
zwołania  sepcjalnej konferencji, 


na której omówiony zostanie plan 
całej akcji. Narazie zawiązał się 
komitet organizacyjny. Termin kon 
ferencji wyznaczono na pierwszą 


| potowe października b. r. 

Na zebraniu wstępnem uznano 
konieczność przenaczenia przynaj- 
mniej 20 miljonów rocznie na regu 
lację Wisły. 

Cała praca obliczona być powin- 
na na kilkanaście lat. Wcześniej, 
nawet przy większych kredytach, 
wykonać tego nie można, ze wzglę- 
du na to, że w pracach regulacyj- 
nych koryta rzeki współdziałać mu- 
si sama woda. 

Tembardziej najwyższy już czas 
rozpocząć planową regulację Wi- 
sły. (i.) 


Niech Warszawa spłaci dług wdzięczności 


pływających do redakcji w spra- 
wie miejsca wiecznego spoczyn- 
ku dla króla Stanisława Augu- 
sta — podajemy dziś jeden, któ- 
ry'zawiera b. słuszne uwagi. 
„Nie myślał nigdy, zapewne, Sta- 
nisław August, że kiedyś, w odro- 
"dzonej Polsce — którą kochał, na 
swój sposób, — rożpęta się szeroka 
dyskusja na. temat miejsca jego 
spoczynku. T dziwną się ona wyda- 
wać musi wielu ~z współczesnych, 
jak niezrozaumiałą i niczem nie wy- 
tłumaczoną tajemniczością , otoczo- 
no powrót i pochowanie prochów 
' tego ostatniego, nieszczęśliwego, 
| króla polskiego. —. 
Za błędy wielu pokoleń przed nim 
| żyjących — rzuca się odium nie- 
chęci na tego, który, gdyby był. odpo 
|, wiedniejszym na władcę, wiele już 
| naprawićby nie mógł. Byłby był do- 
brym królem w innych, spokojniej- 


{ 
| 
f 
Z pośród licznych listów, na- 


szych czasach, a w owych, w ja- 
kich żyć mu wypadło, dawał nie- 
jednokrotnie dowody szlachetnych 
i patrjotycznych porywów, żeby tyl- 
ko. wymienić: sejm czteroletni, 
konstytucję 3-go maja. 

Historja, owa sprawiedliwa pani, 
nie wypowiedziała jeszcze o Stani- 
sławie Auguście ostatniego słowa. 
Nie uprzedzajmy jej, nie potępiaj- 
my bezapelacyjnie — za winy, któ- 
re były konsekwencją przeszłości — 
tego, który niczego już dokonać nie 
mógł. Nie wiadomo, czy inny, od- 
powiedniejszy ną jego miejscu 
mógłby się był przeciwstawiać bie- 
gowi wypadków. 

Jeżeli nie chcemy, by spoczął 
na Wawelu, tam gdzie właściwe 
jest jego miejsce, wśród wielu po- 
przedników, to — zdaje mi się — 
jedynie spocząć winien w War- 
szawie w katedrze Św. Jana. Tutaj 


Prochy króla do Katedrz Św. Jana 


się koronował (pierwszy i ostatni z 
królów polskich przedrozbiorowej 
epoki), tu przeżywał piękną chwilę 
radości i entuzjazmu w czasie „Te 
Deum“. po .ogłoszeniu konstytucji 
3-go maja. — Warszawę ukochał 
szczerze i dzisiejsza Polski stoli- 
ca, co posiada z przeszłości pięknego 
i cennego zawdzięcza jedynie królo- | 
wi Stanisławowi Augustowi. Łazien 
ki—to jego dzieło, ale nie miejsce 
„e dla nieszczęśliwego. króla, 


z ACE megafonem zaraz w | 
sąsiedztwie pałacu, dalej teren kon , 
kursów hippicznych), trudno, by 
znalazł tam spokój należny pro- 
chom monarszym. 

Warszawa winna jest dług wdzię- , 
czności, niech go spłaci — składa- | 
jąc prochy Stanisława Augusta w 
katedrze św. Jana*, 

Aleksander Olexiński. 


Wznowienie „Kłopotów Bourrachona'. L. Doilleta 


w Teatrze leér ârm 


Wznowiona w Teatrze Letnim, ko 
medja Doilleta ma sławę ustaloną, 
a i konfrontację z dawnem wspom- 
nieniem (grana była w Warszawie 
mniej więcej dziesięć lat 


w tej komedji spora doza ostrej bru 


talności, zwłaszcza w sposobie tra-! 


ktowania pewnych spraw... raczej 
|intymnych (poród... niemal na sze- 
nie!..), ale jest także i sporo sen- 
tymentu, dobrej obserwacji. życia, 
parę «trafnie narysowanych posta- 
ci, a przedewszystkiem autentyczna 
atmosfera życia francuskiego. 
Oczywiście nie tej Francji, któ- 
rą znają i tak kochają turyści ca- 
łego świata. Ani nie Francji arty- 
stów i sztuki — ale Francji mało- 
mieszczańskiej, tej Francji, która 
rządzi się swemi własnemi prawami 
i własnemi troskami żyje. Doillet 
okazał się tu obserwatorem do- 
brym; pokazał, jak cały ten świat — 
którego symbolicznym niejako przed 
stawicielem jest pan Bourrachon— 
miota się między dwiema prawdzi- 
wemi namiętnościami: namiętno- 
ścią pieniądza, pasją oszczędzania 
na każdym kroku, żarliwa chęcią 


"|zarobkowania a wcale nie mniej- 


szem, niemniej namiętnem ukocha- 
niem — dziecka, tego Dziecka, któ- 
re jest największą troską Francji 
dzisiejszej. W imię tego Dziecka 
pan Bourrachan zdobywa się na 


temu) ` 
wytrzymuje dobrze. Jest wprawdzie | 


,czny kraj drobnych, samodzielnych 


szlachetny gest uznania za swoje|ciu: rodzinnemu i życiu emocjonal-| 


tego kukułczego pisklęcia, dla któ-| nemu wogóle: 


rego będzie odtąd pracował, ciułał 


grosz za groszem, strójąc swoją a-|no prawdopodobnie dla 


ptekę w odblask prawdziwej poezji. 

Bo i to właśnie jest także w tym 
„Bourrachonię'* takie bardzo fran- 
cuskie — to ukochanie własnego 
warsztatu pracy, 


„Kłopoty Bourrachona* wznowio 
Zmicza w 
roli tytułowej — i zrobiono niewąt- 
pliwie dobrze. Jedna to z najlep- 
szych ról tego zdolnego artysty. 
Zmiez potrafił w niej utrzymać wła 


warsztatu stwo-|ściwy ton: nie poszedł za daleko w 


rzonego własną energją, dźwignię-| grotesce i nie przełzawił całej roli. 
tego własnym wysiłkiem i zaciekłą | Temu panu Bourrachonowi wierzy 
pracą. Niema chyba narodu na świe | się i wtedy, kiedy mówi o intere- 
cie tak umiejącego i tak lubiącego | sach i robi rachunki i wtedy, kie- 
pracować, jak Francuzi. Ten klasy-| dy zapewnia żonę o swojej miłości. 


przedsiębiorców, kraj  Bourracho- 
nów na różnych stanowiskach i w 
różnych warsztatach, umie 


wyży-|dzy nim a widownią zawiązuje 


Znicz jęst przytem aktorem o wspa 
niałym darze wywoływania szczere 
go śmiechu i uśmiechu, to też mię- 
się 


wać się właśnie w pracy i w tej za-| prędko kontakt żywy i serdeczny. 
ciekłej walce na swoich wycinkach. Imni artyści błedli cokolwiek wobec 


życia, która ostatecznie wytworzy-jtego wykonawcy 
olbrzymie bogactwo Francji i; chociaż i omi zrobili wszystko, aby 


ła... 
jej umiejętność oporu wobec burz! 
dziejowych. Kłopoty Bourrachona | 
są tylko komedją, i w dobrej jed-, 
nak komedji przełamuje się często | 
i jasno uwypukla autentyczność 
złapanego na gorącym uczynku ży-! 
cia. „Kłopoty Bourrachona* są ko- 
medją, która powstać mogła jedy- 
nie w kraju o bujnie rozwiniętej 
inicjatywie prywatnej, w kraju ma- 
łego i średniego przedsiębiorcy i 
w kraju, w którym kłopoty demo-| 
graficzne, a przedewszystkiem ma- 
ła rozrodczość, nadają kierunek ży- 


roli głównej — 
, przedstawieniu nadać odpowiedni 
ton. Tatarkiewicz-Woskowska była 
bardzo miłą panią Bourrachon. Szu 
bert świetnie zrobił wybuch zahu- 
kanego męża pod pantoflem, Jaku- 
bińska z charakterystyczną rolą pa 
ni Celestyny dała sobie z rozma- 
chem radę, wreszcie Śliwiński i Żu- 
kowski byli akurat tacy, jacy być 
powinni. Reżyser (Konstanty Ta- 
tarkiewicz) nadał całemu. przedsta- 
wieniu odpowiedni ton. 

A. Chor. 


czyzną najlepszych narciarzy i lek 
koatletów + i... niewiele albo i nic 
węcej. 

W tej chwili min. Beck bawi z o- 
ficjalną wizytą w kraju pięknych 
fjordów. Warto przy okazji zdać sů- 
bie sprawę z tego, że państwo, któ- 
re gości naszego ministra Spraw 
Zagranicznych odgrywa pod wzzlę- 
dem politycznym, a przedewszyst- 
kiem — gospodarczym bardzo po- 
ważną rolę. Znacznie”*viększą, niż 
się to ogółowi polskiego społeczeń- 
stwa wydaje. 

W pierwszym rzędzie  Norwegja 
jest potęga na morzu. Flota han- 
dłowa Norwegji, jeśli chodzi o ton- 
naż, dorównywa prawie flocie ja- 
pońskiej,j a w większym stopnin 
ustępuje tylko dwóm państwom na 
świecie: Anglji i Stanom Zjedno- 
czonym. 

Tak jest dzisiaj. 

Warto dodać, że potęga morska 
Norwegji rozwinęła się zmacznie 
dawniej od szeregu innych państw. 
W 1900 r. np. przerastała Japonię, 
a pod względem ilości statków nie 
tak znacznie ustępowała Stanom 
Zjednoczonym. 

W. wyścigu gospodarczym na mo- 

| rzu, obecnie Norwegja liczy już o- 
| czywiście więcej konkyrentów. Nie 
mówiąc już o Anglji i Stanach 
Zjednoczonych — przedewszystkiem 
| Japonję, Niemcy, Holandję, a dalej 
| Włochy i Francję. 
| W świetle liczb przedstawia się 
jto następująco: Norwegja posiada 
| obecnie 1991 statków handlowych o 
tonnażu (brutto) 4.347.612, podczas 
gdy Japonja np, ma 2.564 statki, 
ale o tonnażu niewiele przewyższa- 
jącym fłotę norweską, bo obejmują- 
| | cym łącznie 4.475.110. 

Holandja ma dziś 1.416 statków, 

Niemcy 2.191, a Francja 1366. 
|. Flota handlowa Angtji poszczy« 
jeić się może imponującą liczbą 

"ó naszej flocie handtowej lepiej- 
| by może było wobec zestawień mię+ 
' dzynarodowych nie wspominać, Je- 
steśmy w tej chwiłi na ostatniem 
miejscu, na poziomie dwóch tylko 
! państw : Kuby i Wenezneli. 

Oczywiście ten stan rzeczy jest 
zrozumiały, a niepomyślne liczby 

,muszą być dopingiem do wydatne» 
| go w tym kierunku rozwoju. 

Jeśli chodzi o sytuację Norwegji 
na morzu, to możemy nuświadomić 


| sobie ponadto, że ten kraj dalekiej 


| północy gra poważną rolę jeszcze 
| i dlatego, że posiada porty, nieza- 
marzające, przez cały rok dostępne 
dla żeglugi. Przedewszystkiem Nar- 
wick. Jest to port. leżący bliżej bie- 
guna, niż 'zamarzający rosyjski 


„port Archangielsk, a swą pomyśl- 


ną sytuację zawdzięcza ciepłym 
falom Golfstromu. 

Dzięki temu, że porty  Norwegji 
nie zamarzają i niełatwo mogą być 
zamknięte blokadą — ten kraj dale- 
kiej północy wciągnięty jest w or- 
bitę interesów środkowo-europej- 
skich. Niemcy już dość dawno ko- 
kietują Norwegję propagandą „nor- 


dycką*. 
Dotychczas - jednak całkowicie 
bez rezultatu. ha. jot. 
LARA 
Podróżuj 
sam olotem 
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Przed paru dniami cytowaliśmy 
w tem miejscu artykuł I. K. C; w 
którym podniesiona była sprawa 
braku fachowców jaki się coraz 
bardziej daje odczuwać w naszym 
przemyśle. 

Sytuacja pod tym względem staje 
się coraz trudniejsza, dowodem cze- 
go są wysokie płace jakie dziś siły 
kwalifikowane osiągają, oraz kło- 
potliwe połóżenie wielu przemy- 
słów, które produkcję swą ograni- 
czać muszą niejedńokrotnie tylko 
dzięki brakowi sił fachowych. Spra- 
wa ta ze względu na konieczność 
dalszego uprzemysłowiania kraju i 
wobec widoków powstania nowych 
warsztatów pracy stać się może po- 
ważną przeszkodą w rozwoju prze- 
mysłu i odbić się bardzo nie- 
korzystnie na stanie naszej produk- 
cji, 


djów a rzeczywistością. Widać tak- 
że ogromną stratę czasu słucha- 
czów powyższych wydziałów wyni- 
kłą z tej dysproporcji. 

Widzimy dalej, że rok rocznie 
zwiększa się armja słuchaczy, któ- 
rzy studjów nie ukończyli, i którzy 
już ich, wobec opóźnionego wieku, 
przeważnie nie ukończą, mimo, że 
przez 4 lub więcej lat zajmowali ła- 
wy i. laboratorja politechniczne. 
Stanowią oni materjał niedouczony, 
nie przydatny do pracy wymagają- 
cej fachowego wykształcenia, oraz 
co najgorsze przeważnie zwichnię- 
ty, — wykolejony, 

Wszystko to jest tem dziwniej- 
sze, że przecież istnieją .obecnie eg- 
zaminy. konkursowe dla zgłaszają- 
cych się kandydatów, celem wybra- 
nia elementu najzdolniejszego i do 
studjów technicznych najlepiej 
przygotowanego. 


Dotychczas niestety sprawa czyn- 
nika ludzkiego w kwestjach gospo- 
darczych traktowana była zawsze 
ubocznie i zdawało się, że wobec 
panującego bezrobocia, istnieje tyl- 
ko kwestja zatrudnienia, natomiast 
braku sił ludzkich nie brano nigdy | 
pod uwagę. Niestety jednak brak 
ten stał się już faktem oczywistym i | 
przy ogromnej masie sił niewykwa- 
lifikowanych, oferujących jedynie 
siłę swych mięśni, uzyskanie praw- 
dziwego fachowca sprawia dość du- 
że trudności, 


Dowiadujemy się, że S. A. Wiel- 
kich Pieców i Zakład:w Ostrowiec 
kich przystąpiła do budowy nowo- 
czesnej fabryki, która będzie produ- 
kowała wszystkie typy kół samo- 
chodowych i to tak osobowych, jak 
i ciężarowych. ź 

Do tej pory Zakłady Ostrowiec- 
kie wyrabiały tylko koła_do samo- 
Przyczyną tego stanu rzeczy jest | chodów Fiat, produkowanych przez 
brak odpowiednich szkół zawodo- jedną z fabryk państwowych, 
wych, a jeśli chodzi o wykształce-|  Ruqowa nowej fabryki przyczyni 
nie wyższe, t.j. o kadry inżynie-, sję niewątpliwie do dalszego rozwo- 
rów, to stwierdzić należy, że licz- | ju naszej motoryzacji, świaszczaj| 
ba absolweritów, wypuszczanych co- | 
rocznie przez wydziały techniczne, | 
jest zbyt mała i w stosunku do stu- 
djujących zupełnie nie proporcjo- 
nalna, 


Produkcja koksowni w lipcu u- 
 trzymywała się naogół bez istot- 
nych zmian na poziomie miesięcy 
ubiegłych. Sezonowe-ożywienie w 
zbycie produktów węglopochodnych 
wzmogła: się 'w. dalszym ciągu "tak, 
że-wytwórnie tych produktówy:t. j. 


Już obecnie zdarzają się wypadki 
ściągania”! studentów politechniki 
na posady przed uzyskaniem przez 
nich dyplomu, eo zasadniczo dzieje 
Się z krzywdą dla obu stron, lecz 
przy braku fachowców 


fabryk, tektur smołowcowych! i- ce- 
lów budowlanych... Dobry był rów 
nież zbyt smół drogowych. 
Sezonowo ustala natomiast pra- 
wie zupełnie 
czystego w łuskach. 


interesować się również i resor- 
ty gospodarcze, abyśmy, * stosujac 
niezmiennie dzisiejsze metodv szko- 
lenią, nie stanęli w przyszłości 
przęd koniecznością masowej i 
szybkiej „produkcji speców“ co _o- | 
czywście nie będzie objawem pożą- 
danym. 


[s 


Dla uzyskania należytego obrazu 


kszłałcenia fachowych sił technicz 


nych, weźmy dla przykładu parę. Inż. Piotr Drzewiecki w obszer- 


przemysłu zasadniczych. 


Czas studjów trwa na tej uczelni 
4 lata, niestety jednak w tym okre- 


zagadnienia pracy. 
„W Polsce naogół — pisze inż. 
Drzewiecki — ludność nie uważa: d 
racowitości za obowiązek i enotę, 


[LJ 


nie znalazł się.ani jeden zdolny i. 


pracowity, 
Dalei sprawa przedstawia się na- 
stępująco: 


siemia dobrobytu, j 
ność do 'zaniechania wysiłku, gdy 
osiągnięte rezułtat zapewmiają już 
zupełnie skromny yt. Stąd szeroki 
ped do. zajęć biurokratycznych Ww 
służbie publicznej, zamiast do pra- 
cy indywidualnej, zawodowo-zarob- 
kowej“, 

Polska, mimo jej -bardzo dogod- 


ro 5 latach studiów ukończyło u- 
czelnię — 20, zo 6 latach studjów— 
35, po 7 latach — 46, po 8 latach 


w 


Griffith stawia na szóstem miejscu 
na świecie, została w SWYM rozwo- 
ju ogromnie opóźniona, czego przy- 
czyną jest brzedęwszystkiem * brak 
Sprawności gospodarczej ńasżej: lu- 
dności. 


Objawami tego stanu rzeczy są 


Razem więc na ogólną ilość słu- 
chaczy około 3.000 uzyskało dyplo- 
my po wielu latach studjów tylko 
256 sluchaczy, czyli więc około 8 
procent! 


cy 


Liczba ta w stosunku do studju- 
jącvch i nowowstępujących (497) 
jest doprawdy niewspółmiernie ni- 
ska. Widzimy więc, że w praktyce € A A 
istnieje jaskrawa dysproporcja mię | Polsce jest leniwe, hamniące wysił- 


; ; ki indywidualne y 
dzy czteroletnim programem stu- MIO DERAS An chcacych 


punktualności i ki 


Dlaczego brak sił Kolifikowanych |... 


92 proc. wykolejeńców — 8 proc. 


s a a | © 
Powstanie pierwszej w Polsce fabryki 
kół samochodowych 


Sytuacja przemysłu produktów węglopochodnych 


"w ópce u 


ju oraz. benzolu 90 proe. w 'ekspor- 
cie rozwija 
słabejest=natomiast 
ciągu zapotrzebowanie 
toluenu dla przemysłu chemiczne: 


Fieców i Zakładów Ostrowieckich 


sprzedaż” naftalenu i ny do opalania 9 pierwszych 


| Dad a oan aaeeea 
eneen tne Pęd do zajęć biurokratycznych 


zamiast pracowitości panuje w Polsce 


¿W0 wyznaczonego, przy jednoczes- 
nym 


szeniem wyda jności pracy 


ność osiągania 
towności 


Jednocześnie strajki 


Ww świecie po Francji swą liczebno: 
ścią — powodują znaczną 


ogólny dorobek społeczeństwa. 
W tych warunkach oczywiście u- | 
zyskanie należytych rezułtatów praj 
f 


szone lenistwo zabija najzdrowsz 
inicjatywę pracowitych i enerpicz-| 
nych jednostek. 

„Nie 
faktu — 


, ani cudzego! życia w Połsce, w porównaniu- do! 
Czasu powoduje, iż tempo życia w| tempa na Zachodzie, jest mile wi- | 
| dziane nietylko przez 
spraw-| i przez obcych, gdy ci 

iw Polsce przebywają. 


Najpilniejsze zagadnienia gospodarcze! 

< Lustracja szyłdów i dokumentów 
dnia 6 b. m., t. j. od jutra, roz 
poczną w Warszawie specjalne ko- 
misje, lustracje szyldów i dokumen- 
tów we' wszystkich przedsiębior- 
stwach. 

W myśl obowiązujących przepi- 
sów każde przedsiębiorstwo. musi po 
siadać przepisową wywieszkę oraz 
świadectwo przemysłowe, kartę rze- 
mieślniczą lub potwierdzenie zgło- 
szenią do przemysłu oraz wyciąg z 
rejestru handlowego. 


Pierwsza Polska Wystawa Szpitalnictwa 
| i Zjazd Lekarzy- | 


W niektórych pismach polskich | wezmą udział przedstawiciele świa 
ukazały się notatki, podające nie-|ta lekarskiego oraz osoby, związa” 
właściwy termin otwarcia Wystawy |ne z działalnością Polskiego Towai 
Szpitalnictwa. rzystwa  Szpitalnictwa. Zjazd ten 

Dyrekcja Wystawy rozpocznie się dnia 2 października 
iż uroczyste otwarcie Wystawy wir. b. i zakończy swe prace 4 paź 
gmachu budującego się gzpitala| dziernika r. b. 
wojskowego przy Al. Niepodległo- Wszelkich informacyj w spra” 
Ści odbędzie się dnia 10 września| wach Wystawy udziela Biuro Wy: 
r. b. Wystawa trwać będzie do 2-g0 stawy, Warszawa, Boduena 2 m. 2 
października b. r. oraz sekretarjat Kongresu Szpital” 

Na zakończenie Wystawy odbę- | nictwa, Koszykowa 37, lokal Izby 
dzie się 3-dniowy zjazd, zwołany w | Lekarskiej, 
sprawach szpitalnictwa. w którym 


Masowy zjazd tupców ra Targi Wschodnie 


Wobec wzrastającej konjunktury kupieckich, 
gospodarczej, się nia się w 
przemysłowej rozbudowy kraju, wo 
bec wyczerpania, w związku z temi 
zjawiskami, zasobów w magazynach 


do tych wymagań sporządzane będł 
protokuły w rezultacie których na 
kładane będą grzywny. | 
Jak widzimy biurokracja nasza nil 
szczędzi wysiłków aby przedsiębior 
cy nie zapomnieli o jej istnieniu, ol 
raz by w okresie zastoju i spókoji 
jakim się odznacza zwykle sezon let: 
ni, zapanowało znów pewńe „ożywić 
| l 


fachowców 


Nie ulega wątpliwości, że jednak 
sprawa ta nie jest traktowana w 
należyty sposób, i o ile nasze uczel- 
nie wyższe będą w dotychczasowem 
tempie kształcić fachowców, to sta- 
niemy przed alternatywą. masowego 
wysyłania młodzieży naszej na stu- 
dja zagranicę albo też zdecydowa- 
nia się na chroniczny brak sił od- 
powiednio wykwalifikowanych. 

„Produkcja“ wykolejeńców i sił 
quasi fachowych, zamiast normal- 
nego kształcenia. sił. technicznych, 
których nasz przemysł bardzo już 
potrzebuje, nie jest zadaniem właś- 
ciwem, ani też objawem pożąda- 
nym. Spodziewać się należy iż w o- 
bliczu trudności a nawet niebezpie- 
czeństwa, przyjdzie opamiętanie i 
metody szkolenia fachowego mło- 
dzieży glegną koniecznym  refor- 
mom, > 4 


zawiadamia, 


że koła samochodowe Zakładów 0- 
strowieckich będą wykonywane wg. 
warunków technicznych, ustalo- 
nych przez międzynarodowe poro- 
zumienie producentów kół i ogu- 
mienia, 

Tego rodzaju fabryka, pierwsza 
w Polsce, była nadzwyczaj potrzeb- 
ną i obecnie nietylko zmniejszy się 
import, lecz i zwiększy się zatrud- 
nienie całego szeregu ludzi, 

Inicjatywą Zakładów Ostrowiec- 
kich niewątpliwie zaintćresują się 
miarodajne czynniki. 


polscy, 
chcąc zapoznać się z warunkami za | 


nie podnosi cen 

Jak się dowiadujemy Państwowa 
Fabryka Olejów Mineralnych „Pøol- 
min* komunikuje, iż podana przez 
niektóre pisma wiadomość o pod- 
niesieniu ceny jednego z produko- 
wanych artykułów o 8 proc., nie po- 
lega na prawdzie i od dłuższego 
czasu żadna podwyżka cen artyku- 
łów produkowanych przez „Polmin* 
nie miała miejsca. 


przybywa sporo 
misyj i wycieczek gospodarczych: i 
kupieckich z zagranicy, jest więc 
pożądane, by kupcy polscy na 
terenie Targów i Lwowa zetknąć 
się starali ze swymi kolegami za. 
granicznymi. 


Ce Głełda pieniążna 


WALUTY I _DEWIZY skie 99.75, koróny czeskie odcińki do 20 


Na wozorajszem zebraniu giełdy wa-| k 


Zbyt benzoli motorowych w kra- 


Się nadal pomyślnie, 
iw dalszym 
benzoli”*j 


cor, 15, duńskie 115,45, norweskie — 
staje się go. lrtowo-dewizowėj w Warszawie tenden | 129.90, szwedzkie 133.30, liry « włoskie 
; ZY: REKE destylarnie smół i fabryki benzoli En eeri | CJA była słaba; zwłaszcza dla dewizy na| odcinki do 50 lir. 22.80, marki fińskie 
smutrią koniecznością. są obecnie.w pełni SK j I ta Londyn, Obroty. normalne. Notowano: 11, marki niemieckie srebrne 95. 
ą - w pełni zatrudnienia. < | åz ziemny 
Sprawa szkolenia fachowego na- 7. s ; : . ; msterdam 290, Bruksela 89.90, Gdańsk 
Sprawa zkolenią fa noweg T3 W: całej "pełni rozwinął się: zbyt 7 k} d th 0 t tóeL: 100, Kopenhaga 116, Londyn 25.91, Me-| "NA rynku akcyin tendencja był 
leżąca obecnie wyłacznie do mini- smół-preparowanych i paku dla w D a at 5 rowietkich ijolań' 27.96, Nówy Jork 530.75, Nowy ir PN 4 
sterstwa Oświaty, winny jednak za- 


; mocna, przy większych obrotach Bar 
kiem Polskim. Notowano: Bank Polski 
126, Bank Zachodni 39.25, Cukier 39 


7 iu 2 Jork kabel 5,31, Oslo 130.55; Paryż — 
W dniu; a bard 14,59, Praga 18,34, Sztokholm 133.95, Zu 


rych 121,40. Bank .Polski płacił za: do- 


S.A; Wielkich 


: > „| Węgiel 33,50 — 33. ice — 
zastowała w swej hucie w 0- lary amerykańskie 5.28, dolary kanadyj 3895 -— 38,50 — op fali z 
trowcu Świętokrzyskim gaz ziem- | skie 5.26.50, floreny holenderskie 289, | 1937 r. za który to kupon łacają 
k franki francuskie 14.53, szwajcarskie — | 2 zł), Żyrardów 57 — 57.50; M ów 
ż Oz 120.90, belgi 89.65, funty angielskie — 16.50, Lilpop 94.50, Ha 51. | 
tłów. 25,88, palestyńskie 25.70, guldeny gdań- 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tendem 
cja była utrzymana, przy większych o 
brotach  41/46/, poż. wewnętrzną i 304 
poż. inwestycyjną. Notowańw: 3%/ iwé 
stycyjna I em. 82,75 = 83, II em. 82 
4% dolarowa 42,75, 41/s0/, wewnętrzni 
67, 49/0 konsolidacyjna 61,75 — 67,50 — 


Lecz to jeszcze nie wszystko. Roz wiem święta dla każdego, Religijni pT, Z ROYA 25 oj W 
cvfr tvczących się: dwóch wydzia- nym artykule poruszył wczóraj na wielmożnionemu lenistwu sekundu-| i hołdujący  obchodom narodowym 1000 a: — 75, 5% Łodzi z 1933 r. 
łów. elektrveznego f mechanicznego, łamach „I. K. C.“ problem niezwy- je również prawo: Da bedą o Pra 0007. ek kpa 67.25, 8% listy zast, Tow. Kred, Ziem 
politechniki warszawskiej, i to wy- kłej wagi, a mianowicie ustosunko- »Nakazane urlopy, karanie za świętach możność wykonania pra. | dolarowe gwarantowane: 80 (kuoon bież 
działów niezwykle ważnych i dla wanie się naszego społeczeństwa do P 


Toczenie czasu pracy, ustawo:. ‘cyf której nie mogą spełnić w dzień 


powszedni, próżniacy zaś na popar- 
cie licznych świąt mają różne, po- 
ważne ich zdaniem, motywy'. 


na, dzień 4.8. 1938 — 26.33), 607 obliga- 
cje Warszawy 8 i 9 em. — 75. 

W obrotach prywatnych: 3% renta 
ziemską 52,50 — 52, odciski po 500 zł. 
58, po 100 zł, — 75, Rudzki 11—11,10. 


u zainteresowania zwięk- 


£ Przedstawiony przez inż. Drze- 
; c . niska M Z ZARA 5 i 5 = 
sie czasu w latach 1935/36 nie u- ecz raczej za cięż konieczność, równaniu 2 men ode: p AR wieckiego obraz naszej „pracowito- Giełda 25919 ] 
kończvł studiów ani jeden słuchacz, , key každy pragną nae Stąd ceny wyprodukowanych to- Sci“, nie wygląda zbyt różowo il Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 
chociaż trudno przypuszczać byi Y Sce ema naogół zapału do watów w Polsce są wysokie, stąd przyznać należy, iż w słowach jego], > - Elac 
p AO ES zwiększania wysiłku; celem odnie- „i : iv. stå jA X +» „_|żowo- towarowej w Warszawie ośćlny 
wśród trzech tysięcy. studjujących $ ti; est raczejisklon: ność iełlans handlowy, Sad frod 


niema, niestety, ani cienia Przesą-| obrót wyniósł 1.415 t, 


tak: niezbędnej ren- dy: IEN 


w tem 


żyła .548 


w procesach wytwór. otowano za 109 kig, Parytet wagon 
czych, stąd nikły wzrost przedsię-; = Niechęć do pracy daje się odczuć Kae awa w. handlu TRS alei 
biorczości, stąd wzrost bezrobocia, wszędzie. Widzimy ją nietylko w zaj (29 24.50, + : 

i liczne trudności dalsze. x 5 


| kładzie przemysłowym, rzemieślni- 18,50—19, żyto nowe I stand. 16—16.50, 
czym czy chałupniczym, ale nawet | jęczmień nowy I stand. 16 — 16.50, ll-gi 
i na wsi, gdzie rolnik nasz, stojący stand, 16,75 — 17, 


paawa 23.50 — 24.50, żyto stare I stand. 
d Si jki robotnicze, | 
których Polska dziś wyróżnia się | stand. 17 — 17.25, II] 


stratę | owies | stand. 20,50 


— 21, II etand. — 

nego. pod względem gospodarczym dni roboczych przez wielotysięczne ros iea deoc z a80 ej! pak 39 4150 Ta YA 

— 47. mo 9 i więcej latach studjów położenia, które angielski geograf Tzesze pracowników, czem obniżają: (ncu pans pe pa PZ — 39.11 gy 3—43, Ira gat, — 
— 106. 


zdzia. M, i | — 7 at. — 

SE ZAW MIECZA PZ Gewa Sedem) gt EAA ati 23 
rakowi zamiłowania do Pracy 1 0-| 14 15 50 «- 

graniczaniu jej do najkonieczniej.| 50 proc. 30 

szych funkcyj, zadowalając się mi- 
2 nimalnemi rezultatami 


32,50, gat. II-Ą 
— 24, pastewe 
16.50, mąka żytnia I gat. do 
— 31, I gat. do 65 proc. — 
| 27,75 — 28.50, razowa I gat. 95 proc, — 
21,50 — 22.50, II gat. 50 proc. i 65 proc. 
SUS CY: | 18 — 19, ziemniaczana „superior 21— 
Stan ten musi się zmienić. Przed | 32, otręby pszennę grube 12 — 12.50, 

AR SE .._ | społeczeństwem stoi wielkie pana 11 — 11.50, miałkie 10,25—40.75, 
zakk len toć micanten nie nauczenia się pracy, — pracy | PLEA aet ad ERY yn 3050, BOR: 
—- iż wolniejsze tempo pracy ij rzetelnej i wydajnej, i to w tym sa-i zimowy z workiem 45 — 46, rzepak zi- 
mym stopniu, jaki widzimy u na-| mowy z workiem 44 — 45, makachy Inia 
Polako wi |Szych wszystkich, bezmała, zachod- n ATRD, Toa RYB, 

ów, él.. EP r JONY słonecznikowe A — 17 soj 

czas dłuższy ' nich CZy północnych sasiada. £23:—23.50, słoma żytnia prasowana 450 
Miłe są bo-. —5 słoma żytnia w enopkach 5—550 


jest niemożliwością, a rozpano- | 


W wypadkach niezastosowanta sił E 
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Bilans na dzień 
STAN CZYNNY 


Złote Złote opisanie z 15.30 Rozmowa z 
111] Grunty i lasy EF 14.820.852,47 | Kapitał zakładowy 28.400.000, 00 ię Eoo Sekator kge Tal foopodarcžs. 
| TEMPERATURY WCZORAJSZE Budynki fabryczne i mieszkalne 75.687,557,81 | Kapitał zapasowy 2.953.305,94 je odbiornik Er dka sie EN 
; k f Urządzenia techniczne 41.837.669.15 | Kapitał umorzenia 42.840.254,68 | ! b - pog Pa laes 100 M 
„Słaby. wiatr półncono-wschodni, przy | Tywentarz martwy i żywy 4.993.643,40 | Akcepty 7.707.381,08 rewiry WY, siec Fa DAE , Ad 
niewielkiem zachmurzeniu nieba, Gotówka w kasach i bankach 138.095.61 | Banki — pożyczki krótkoterminowe 13.458.480,00 | 500 warka o (pły HBr 18:10 Utko 
Papiery procentowe 375.796,00 ' Kredyty hipoteczne 6.654.514,97 | me zegarka — poga a. 18,10 Utwory 
GODA NA DZS uiewici.| Weksle w portfelu i tukasię 175.501,63 | Wierzyciele 11.082.804,82 | pn, 1900 Beit 18.45 Nowości. poetyc- 
„Pogoda słoneczna i ciep Temperatu.| Qkcje i udziały w innych przedsięb. 2.126.700,00 | Zaliczki i pożyczki 2548419540 Fhia "19,20" Pogadanka alu Oa 
kiem naogół TCA Surowce i materjały pomocnicze 9.439.745,66 | Rezerwa na dłużnikach watpłiwych 21.296,29 |--Humor i MeLe Aa Se pa 
ra w ciagu dnia do- 27. et, Słabe wiaśryj Dotfabrykaty 19.308615,32 | Dywidenda niepodniesiona 28:770,00 | konoert rozrywkowy. 2045 LSGi wię 
wschodniej Eti, Gotowe wyroby 5.852.011,49 ' Rachunek przechodni 333.484,15 | czorny. 20,55 Pogadanka aktuakia 2100 
Dłużnicy | 9.037.752,07 | Pozostałość z zysku z 1936 r. 162.731,90 Akdycja dla wsi 21,10 Muzyka tanecz- 
; Rozpoczęte roboty inwestycyjne 1.203.223,97 | Zysk za rok 1937 466.311,48 | na. 21:45 Wiadomości me e 
W. teatrach Wątpliwe należności 26.778,30 Polika marrin kamer 210 EE! 
Teatr Wielki; -Nieczyany ZADNE ÓW Godać ROSE 170.62123 giad prasy, 23.00 Ostatnie wiadomości 
Teatr Narodowy; „Zielony: frak", peA CROSDA SEA mmm | SZIENNIka wieczomego, 
„Teatr Polskis, „Subretka”, a 136.198.530,11 136.138.530,11 nnn 
REA Dfi Koyi Bostrachoca ATUT ZNZNE T PIĄTEK, 5 sierpnia 
oz mik Nieczynny. SUMY POZABILANSOWE SUMY POZABILANSOWE 16.45 „Na naszem wybrzeżu” — 
entr Nowy: nieczynñy. Depozyty 297.927,66 | Różni za depozyty 297.927,66 felieton. 
Teatr Ateneum: Nieczynny, | Weksle kaucyjne 936.200,00 | Różni za weksle 936.200,00 | 18,10 Utwory na 2 fortepiany. 
Teatr Malickiej; „Na fali eteru". „| Różni za kaucje 2.701.696,00 | Kaucje 2.701.696,00|| 19,30 „Humor i piosenka w Legjo- 
Teatr Kameralny; „Zbyt liczna rouzi= | yeksje zdyskontowane 1.375.741,84 | Żyro abligo 1.375.741,84 nach" — koncert rozrywkowy. 
ta. f Depozyty Skarbu państwa 17.371.966,80 | Skarb Państwa za depozyty 17.371.966,80!] 22,00 Polska muzyka kameralna. 
Instytut Reduty; nieczynny. | Różni za wydane żyro 2.746.000,00 | Żyro weksli obcych 2.746.000,00 | 
Teatr Misterjam: (na dziedzińcu kośc. a m z A w- — 
św. Krzyża): Uczta Baltazara" Calde- 25.429.532,30 25.429.532,30 WARSZAWA II (Mokotów) 
rona. z Loe Å 13,00 oncert rozrywkowy Í ). 
Teatr Wielka Rewia; nieczynny. Rach k Strat i Zyskó 14,00 Parę informacyj. 14,10 Maz: ia- 
Cyrulik Warszawski: nieczynny. „ achune rat i Zysków neczna. 1505 Wiadomości sportowe. 
Teatr, 8.15; „Krysia oknach , Winien Złote | Ma RAR) i ee =) zy ro rae PSE at Fogadeakia 
Małe -*Gm - Pro Qnv ICukiersid | Koszt własny sprzedanej produkcji 36.841.928,95 | Przychód brut 6.401.584,57 |  0Uama. 1/19 w jskie i amery- 
Ziemiańska,, ul. Mazowiecka 12): Nie-| Koszty AdmiAiBŁŚCY nież) ogólne TY, aby Ola (płyty). 
czynny, w Warszawie i 652.512,37 22,00 Raa om sez czai aa 
Dolina Szwajcarska; Codziennie kon- Koszty sprzedaży, składki w związkach fejeton. 22.15 Mu ZPA WALĄ i BZ 
terty muzyki lekkiej od godz. 11 rano i izbach, propaganda, koszty syn- (płyty). k zy 
do”/23,30. ż dykatów, prowizje 956.790,26 y 
INFORMACJE O FILMACH DOZWOL | Podatki i opłaty skarbowe . 1.196.195,09 24.00 Zapowiedź stacji i Dziennik w 
"DLA MŁODZIEŻY: Tel 7-11-25. Przewozy Zakładów Mechanicznych i języku. polskim i angielskim. 0:15. 
a z A Z W WM Hutniczych y ; U 470.988,99 Omówienie programu na. tydzień przy- 
x me umorzenie różnicy kursowej i szły w języku angielskim. 0,20 „W letni 
w. Kinach kosztów obligacyj długoterminowych 62.932,00 wieczór" — koncert rozrywkowy. 0,50. 
p Odpisy na dłużnikach wątpliwych i inne 21.329,57 Józef Piłsudski — pogadanka. 1,00 „Przy 
Adria: „W cieniu krzyża”, Umorzenie budowli, maszyn i urządzeń 3.682.201,00 byli ułani...". 1,50 „Polskie dożynki — 
Atlantic; Strach”, Odpisy z majątku 289.257,26 pogadanka w języku francuskim. 2,00. 
Bałtyk; » „Miłość w` kaqdanach'. Zysk za 1937 rok 466.311,48 „Chopin a Połska Ziemia”, 
va ol- +Maraz. łk. dn") a YET TY brame p PODEPNYA sa i 
e A papi dd ra 46,401.584,57 | 844 46.401.584,57 SOBOTA, 6 
Cołosseum:; nW pułapce” USTE ZTM 7, y NSE yn) 


Czary: „Dzień na wyścigach” i „Nie- 
my bohater”. 

Elite; „Zakochani wrogowie” i „Ko- 
niec «pani „.Cheyney, 

Europa: „Przestępca, 

Filharmonja: „10 z Pawiaka", 
„Bollywood; Nieczynny... sm 

. Helios: „Nieznośna dziewczyna” i 
„Walka z sobawtórem”. 

lmperial: „Strzał'w nocy”. 

Italia: „Zaufaj mi”. 

Kino parafji św: Andrzeja: nieczynne, 
, Majestic; Wiosna mad Sekwaną”, 


OBWIESZCZENIE 


„chomość w..Łodzi, oznaczona hip. N. 2671, rep. hip. N. 
JÓZEFA JANA URBANOWSKIEGO, 


„Mewa „Lekarz pięknych kobiet” i| ego (licytacji), który odbędzie się w dniu 29 września 1938 r. o godzi- 
„Szalony porucznik”. nie ll-ej przed południem, w Kancelarji Hipotecznej przy Sądzie Okrę- 
Miejskie.. „Trędowata” i „Ordynat gowym w Łodzi przed Netarjuszem Radzisławem Wodzińskim, lub przed 


Michorowski", 
; Nowa Tombola: „Król i Chórzystka'* 
3 „Lekkoduch”. 

„Palladium: „Ostatni akt zemsty”, 

Pan; Pierwsza miłość”, 

„Pelit. „Trianon: „Szesnastolatka” i 
„Dwa: dnis wsraju”, 

| Raj: Dla-ciebie, Marjo” i «Niezwy- 
ciężony”4Robinsor Crusoe". 

Rialto: „Rozwód lady Dix", 

"Roma: ;„Maski- lorda Blakeneya". 
Sokół: „Mayerlimck* i „W wiedeńskiej 


awiarence", 


zastępującym tegoż. 


biężącemi. , 
Przetarg zacznie się od sumy funtów sterl. ang. 8,555——, czyli 


ulec zmianie stosownie do art. 17 Rozp. Prezydenta Rzplitej z 12.VI.1934 r. 


i Sorrento: / Zapomniana symionja" 1| (Dz. Ust. Nr. 59, poz. 509) w związku z kształtowaniem się kursu funta 
wLekkoduch*, sterl. ang. 
Studio: „lndyjski grooowiec”, , |. © Zbiór obinśnień ; 


Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożony do księgi wieczy- 
stej, przejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w Wanszawie, 
ul. Jasna 1. 814 


ŹLI OOO 
OBWIESZCZENIE 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na pod- 
stawie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia miniejszem, że nieru- 
chomość w Warszawie oznaczona hip. nazwą „Osada Mokotów N. 4c“, 
należąca do firmy „FABRYKA LAKIERÓW ANGIELSKICH I EMALJI 
KOLOROWYCH J. CZECHOWICZ i K. PAJEWSKI*, a przez zastrze- 
żenie do firmy „FABRYKA LAKIERÓW ANGIELSKICH i EMALJI KO- 
LOROWYCH VITOLIN, dawniej J. CZECHOWICZ i K. PAJEW- 
SKI“, obciążona wraz ze znajdującemi się na niej maszynami i urządze- 


„Sfinks; „Ludzie Wisły”. 

Stylowy: „Zgrzeszyłam”, 
Świałowid: nieczynny, 

Świt: „Mały marynarz”, 

Ton: „Dzień'na wyścigach”. 
Uciecha: „Lot atraceńców", 
Victoria: „Tajemnicze promienie”, 
Wanda: „Moja panna mama”. 


NAJWIĘKSZY PRZEBÓJ LETNIEGO 
SEZONU „ZIELONY FRAK" W TEA- 
TRZE NARODOWYM 


sterl. ang. 1,200——, z kaucją funtów sterl. ang. 240——, z powodu 
niezapłacenia rat od udzielonej pożyczki wystawiona jest na sprzedaż 
w drodze przetargu publicznego (licytacji), który odbędzie się w dniu 
28 września 1938 r. o godzinie 11l-ej przed południem, w Kancelarji Hi- 
potecznej przy Sądzie Okręgowym w Warszawie, przed Notarjuszem Bo- 
lesławem Zembrzuskim, lub przed zastępującym tegoż. 

Rękojmia (wadjum) do przetargu oznaczona jest na funtów sterl. 
ang. 240.—— w efektywnych funtach sterlingów ang., względnie w zło- 
tych podług kursu Giełdy Warszawskiej w przeddzień przetargu i zło- 
żona być winna w gotowiźnie lub też w listach zastawnych Towarzy- 
stwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nominalnej, z kuponami 
bieżącemi. 

Przetarg zacznie się od sumy funtów sterl. ang. 1,800.——, czyli 
w przeliczeniu Zł. 47,232-— z zastrzeżeniem, że ta ostatnia suma może 
ulec zmianie stosownie do art. 17 Rozp. Prezydenta Rzplitej z 12.VI.1934 r. 
(Dz. Ust. Nr. 59, poz. 509) w związku z kształtowaniem się kursu funta 
sterl. ang. 
stej, przejrzany być może w Hipotace i w biurze Zarządu w Warszawie, 
ul. Jasna L 845 


[GRYPII 


Towarzystwo Starachowickich Zakładów Górniczych Spólka MM 


31 grudnia 1937 roku 


Zarząd Towarzystwa 'Kredytowego Przemysłu Polskiego na pod- 
stawie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że nieru- 
368, należąca do 
obciążona wraz ze znaj- 
dującemi się na niej maszynami i urządzeniami fabryczńemi pożyczką 
Towarzystwa w sumie nominalnej funtów sterl, ang, 2,370——, z kau- 
cją funtów sterl. ang 237——, z powodu niezapłacenia rat od udzie- 
lonej pożyczki, wystawiona jest na sprzedaż w drodze przetargu publicz- 


Rękojmia: (wadjum) do przetargu oznaczona jest na funtów stem. 
ang, 474,——, w efektywnych funtach sterlingów ang., względnie w zło- 
tych podług kursu Giełdy Warszawskiej w przeddzień przetargu i zło- 
żona być winna w gotowiźnie lub też w listach zastawnych Towarzy- 
stwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nominalnej, z kuponami 


w przeliczeniu Zł. 94,029.75 z zastrzeżeniem, że ta ostatnia suma może 


niami fabrycznemi pożyczką Towarzystwa w sumję nominalnej funtów, 


złożony do księgi wieczy- 


Cozy 


(lał 


0 
„„Kiędy .ramme wstająsżorze 26750 ©. * 
Ans płyty). 6.45 Gimnastyka. 1086 


ennik poranny. 11.57 Syge | 
hejnał z Krakowa. 12.03 Aud joł. © 


STAN BIERNY | gziowa. 15t5:„Skąd się to wźięło” Z 


6.15 Pieśń „Bogurodzica”. 6,20 Muzy- 
ka (płyty). 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Koncert orkiestry woj 


Powrót iaukowej wycieczki 
polskiej 

z kralów północnych 
Powróciła do Krakowa wycieczka 
naukowa Instytutu Geograficznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego z 
krajów północnych: Finlandji, Nor 
wezji i Szwecji, gdzie w czasie mie 
sięcznego pobytu przeprowadzono 

szereg naukowych spostrzeżeń. 
Wycieczka, prowadzona przez dr. 
M. Klimaszewskiego i dr. S. Lesz- 


skowej. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 1203 Audycja południowa, 
15.15 Teatr Wyobraźni dla dzieci stat- 
szych: słuchowisko „Pan Twardowski”, 
15,45, Wiadomości gospodarcze. 
Koncert rozrywkowy. 16,45 „Piłsudski 
o sobie i'o' społeczeństwie polskiem”. 
17,00 Polska muzyka ealonowa. 18,00, 
Nasz program.: 18,10 Recital sk 0- 
wy. 1840 „W rocznicę Legionów Pol- 
skich" — przemówienie komendanta na 
czelnogo Legjonistów p. min. Utrycha. 
18,50. Marsz szlakiem Kadrówki, 19.0% 
Piosenki legionowe i żołnierskie (pły 
ty). 19,15 Poezja legjonowa — kwadrans 


: poetycki. 19,30 „Żołnierze” — audycja 
czyckiego, przebywała ponad dwa chóralna. 20,00 Audycja dla Polaków za 
tygodnie poza kołem podbieguno-| granicą. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 


Pogadanka aktualna. 21,00 Audycja dla 


wem, gdzie. głównie prowadzono wsi. 21,10 Koncert. 22,10 Wiadomości 


badania morfologiczne i antropo- 
geograficzne. Badania miały cha- 
rakter zespołowy, wzięli w nich u- 
dział magistrzy oraz starsi studen- 
ci. ! 

W wycieczce wziął udział dr. B. 
Jaron, botanik, który przywiózł bo- 
gate zbiory; florystyczne z krajów 
północnych oraz dr. A. Gaweł, pe- 
trograf, uczestnik wyprawy pok; 


sportowe. 22,20 Godzina niespodzianek. 
23.00 Ostatnie wiadomści dziennika wie 
czorneśo. 


SOBOTA, 6 sierpnia 
15,15 „Pan Twardowski“ — słu- 
chowisko dla dzieci starszych. 
16,00 Koncert rozrywkowy z Choj- 
nic, 
16,45 „Piłsudski o sobie i o społe- 
czeństwie , polskiem* — zyt, 
18,50 Marsz szlakiem Kadrówki — 


skiej na Grenlandję, który zebrał: y jie Olsza. 

szereg materjałów z zakresu mine-|| 1915 Poezja Legionów — kwa- 
ralogji i petrografji. Studja mor- drams poetycki, i 
fologiczne przeprowadził dr. Kli- ka ny — audycja chó- 
maszewski, studja nad formami o- 20,00 Audycja dla Polaków zaśra- 
sadnictwa dr. S. Leszczycki. Poza nicą. 


21,10 Koncert Ork. i chór P. R. — 
dyr. G. Fitelberg, z udziałem 
solistów. 


az z D 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13,00 Koncert orkiestry wojskowej. 
13,45 Koncert rozrywicowy (płyty). 15,00 
Wiadomości sportowe. 15,05 Polska mu 
zyka salonowa. 17,00 Pogawędka $ogpo- 
darska. 17,15 Koncert muzyki polskiej. 
1800 Polka muzyka lekka i taneczna 
(płyty). 22,00 Muzyka taneczna (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 
24,00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0,15 Omó- 
wienie programu na tydzień przyszły w 
języku polskim.'0,20 Koncert Orkiestry 
Wojskowej. 0,50 „Dlaczego Polska świę 
ci dzień 6-40 sierpnia" — pogadanka w 


tem obserwacje etnograficzne prze 
prowadziła mgr. J. Klimaszewska, 
asystentka zakładu etnograficzne- 
go Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie. 


o e 
Dzielna artyleria 
uratowa a wieś 
Przed "oeżnrem 

Podczas ostatniej burzy, jaka 
przeszła nad powiatem  gnieźnień- 
skim, w miejscowości Jastrzębowo 
piorun uderzył w stodołę jednego z 
gospodarzy, powodując pożar. 

W tym czasie przejeżdżała przez 
wieś szkoła podchorążych artylerji 
przeciwlotniczej. Dowódca, zorjen- języku angielskim. 1,00 Zespół Wiktora 
towawszy się w niebezpieczeństwie | Osieckiego gra. 1,30 „Padają słupy gra- 
grożącem wsi wskutek możliwości| Pæne". 200 „Szlakiem Kadrówki”, 
przerzucenia się ognia na sąsied- 
nie budynki wobec gwałtownej wi- 
chury, zarządził alarm i pospieszył 
z pomocą. 

Wojsko pilnowało wszystkich za- 
gród aż dó czasu przybycia straży 
pożarnych z oswolicznych « miejsco- 
waści, 


m. 

U, 

zna 
Dzię. rzed 
kilkudzie. ich za” 
kładów prze. , Stano- 
nowiących włas. rodzin 
Szpilfoglów i Szereszewskich, 


osadą ta z roku na rok poczę- 
ła się rozwijać, a szczególnie 
w ciągu ostatnich 10 lat. Ci, 
którzy przed laty opuścili Wo- 
lę i dziś tu przybyli, nie mogą 
poznać dawnej cichej wioski. 
Zdald sterczą dymiące kominy 
fabryczne, świadcząc wymow- 
nie, że praca wre tam bez przer- 
wy i ludność miejscowa i oko- 
liczna zarabia.. Liczne gmachy i 
domy rozłożone na dużym te- 
renie, są widomym znakiem 
wielkości tego zakładu prze: 
mysłowego. Wokół stoją dom- 
ki fabryczne, czyste schludne 
o mieszkaniach widnych słone- 
cznych, świadczące najdob tniej 
że właściciele tych fabryk dba- 
ją równieź o zdrowie i kulturę 
Życia świata pracy. 

Stosunki pomiędzy pracodaw- 
cami a pracownikami są wzo- 
rowe; nieporozumienie to 
unikat. To też praca idzie nor- 
malnie, z korzyścią załogi ro- 


botniczej i jej kierowników. 

zrozumieniu .doniosłego 
znaczenia dla ludzi pracy utwo- 
rzenia placówek społeczno-kul- 
turalnych Dyrekcja Zakładów 
nie szczędzi na: tym odcinku 
pracy społecznej swego popar 
cia materialnego i moralnego. 
Nader wydatna pomoc zestro- 
ny właścicieli przyczyniła się 
do powstanie nowoczesnej pię- 
trowej 7 kl. szkoły powszech- 
nej, której poświęcenie wkrót- 
ce się odbędzie. 

Gdy powstał Komitet budo- 
wy kaplicy, na rzecz której nie 
szczędzili ofiar i pracy robotni- 
cy zakładów, — Dyrekcja ró- 
wnież przyszła z tak wydatną 
pomocą, że świątynia wkrótce 
została wybudowana — i dzi- 
siaj z wielkim dla mieszkańców 
pożytkiem spełnia szczytne 
swoje zadanie. Wielką troską 
Komitetu budowy była 


sprawa ogrodzenia około 

kaplicy, 

Po odpuście urządzono nau- 
życzonym bezinteresownie pla- 
cu fabrycznym zabawę. Dzieki 
sprężystej organizacji impreza 
ta udała się bardzo dobrze, za- 
silając kasę Komitetu pokaźną 
sumą około 800 złotych, co na- 
der chlubnnie świadczy o zro- 
zumieniu wzniosłego celu za- 
równo przez masę pracowniczą, 
jak i kierownictwo nader licz- 
nie reprezentowene. Imprezę 
tę zaszczycił również swoją o- 
becnością ks. Kanonik Muszyń- 
ski, proboszcz parafii Bogda- 
nów nie szczędząc słów uzna- 


zdrowie 
Przy chorobach: żąłądka, ki: | 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdóciu brzucha, 
odbijaniu się lub skłonnościach 
do zaparcia stosuje się 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
ZIOŁA” Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszczają 
cy, ułatwiający funkcje organów 
trawienia, stosowane również 
przy nadmiernej otyłości. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


skim 
własna 


„a dla tej zbożnej pracy. 

Na odnowienie kościoła pa- 
rafialnego w Bogdanowie Za- 
kłady Przemysłowe nową hoj- 
ną (5.000 zł) złożyły ofiarę. 

Obopólna atmosfera, opartej 
na zaufaniu współpracy, wytwa- 
rza nader podatny grunt wśród 
rzeszy pracującej, która okazu- 
je wysokie zrozumienie ogól- 
nopaństwowych zagadnień. Ze 
strony pracowników umysło- 
wy.h i fizycznych wyszła os- 
tatnio inicjatywa ufundowania 
dwóch C.K.M. wraz z uprzężą 
i pełnym sprzętem dla Armii. 
I tu również Dyrekcja przycho- 
dzi z godną uznania pomocą, 
przyspieszając tym sposobem 
realizację wzniosłych celów 
dozbrojenia Polski. 

Jeżeli istnieją i rozwijają się 
w Woli różne placówki jak 
L,O.P.P, L. M. i K., Związek 
Strzeleckf, Ochotnicza Straż Po- 
żarna—jest to zasługą w wiel- 
kiej mierze nie tylko ludzi pra- 
cujących w tych fabrykach, 
prowadzących żywot pewny 
jutra, lecz i Dyrekcji, która nie 
szczędzi swego wydalnego po- 
par ia dla dobra i rozwoju tych 
tak potrzebnych organizacji. 

Mamy jeszcze wszyscy żywo 
w pamięci groźny pożar, który 
nieomal doszczętnie strawił po- 
blizką wieś amienną.Kto pierw- 
szy zaopiekował się nieszczęś- 
liwymi pogorzelcami? 

I tu, nieszczęśliwi mieszkań- 
cy wsi Kamienna, doznali pierw- 
szej pomocy ze strony Dyrek- 
cji Zakładów Wola Kryszto 
porska. Ą 

To też dziwnym się wydaje, 
że na terenie osady znajdują 
się jakieś jednostki, zapewne 
niepoczytalne, które starają się 
widocznie pod wpływem ob- 
cych podszeptów paraliżować 
ofiarną i bezinteresowną pracę 
Dyrekcji, posługując się przy 
tym niecną bronią insynuacji. 
Taka akcja niepoczytalnych ele- 
mentów zahamować może pię- 
kny rozwój państwowo-twór- 
czych organizacyj i działalność 
Dyrekcji. 

Mieszkańcy Woli i okolicy, 
znając doskonale działalność 
na każdym polu, nie dadzą 
się wziąć na lep insynuacyj kar- 
łów, którzy chcą podrywać to 
wielkie dzieło. 


Ziemia z prochami 
bł. Wandy Malczew- 
sklej— w rękach pol- 

skich 


Na terenie powiatu piotrkow- 
skiego za Bełchatowem znaj- 
duje się miejscowość Parzno, 
słynna w całym kraju z tego, 
że posiada doczesne szczątki 
błogosławionej Wandy Mal 
czewskiej. Wioska ta posiada 
wspaniały kościół, który bywa 
licznie odwiedzany przez czę- 
sto- urządzane pielgrzymki do 
graobu błogosławionej rodacz- 
ki. Do gruntów tej wioski przy- 
legają obszary majątku Parzno, 
będącego niegdyś własnością 
rodziny Święcickich,która wsku- 
tek ciężkiej sytuacji finansowej 
musiała dobra swe odsprzedać 
żydowi — Ankierowi. 

Obecnie majątek ten prze- 
szedł ponownie w ręce polskie. 
Nabył go mianowicie jeden z 
ziemian z Zagłębia Dąbrowskie- 
go. 


Czytajcie Dziennik Narod. 


„DZIENNIK 


NARODOWY“ 


fabryczna Seria tragicznych wypadków 


przy piraci 


przewieziony: do szpitala. 


w hucie szkła „Kara”, 
w czasie przewożenia kamienia 
szamotowego. wskutek zapad- 
nięcia się kóła od wózka w za- 
głębie podłogi został przygnie- 
cony przez upadający z cięża- 
rem wózek i w stanie ciężkim 
przewieziony do szpitala. 

Również na terenie huty „Hor 
tensja” 49- letni robotnik Józef 
Świstak przy przewożeniu kok: 
su wózkiem na skutek wykole- 
jenia się wózka został raniony 
ciężko w rękę, która uległa 
zmiazdżeniu. 

Na miejskich robotach publi- 
cznych w Piotrkowie 24-letnia 
Marianna Stępień w czasie 
zrzucania wózka do przewoże- 
nia ziemi z szyn została naje- 
chana przez rozpędzony wózek 
i odniosła ciężkie uszkodzenie 
lewej nogi. W. Moszczenickiej 
Manufakturze „Krusche i Ender” 
w Moszczenicy pod Piotrkowem 


Nasilenie duru brzuszne- 
go w Piotrkowie 


W ostatnich dniach na tere- 
nie Piotrkowa zaobserwowano 
8 przypadków duru brzusznego, 
zaś na terenie powiatu — 3. 
Jest to cyfra niewielka, ale 
wskazuje ona na pewne nasile- 
nie tej niebezpiecznej choroby, 
bowiem dotychczas nie noto- 
wano jej wcale lub prawie wca- 
le. Powiatowe i miejskie wła- 
dze lekarskie podjęły energicz- 
ną akcję celem zduszenia epi- 
demii w zarodku. 


MIÓD 100 PROC. czysto pszcze|l- 
ny lipcowy świeży, zbioru 15 
lipca, pierwszorzędnej jakości 


3 kilogramy — zł 6'80; 
5 kilogr. — zł 9:80; 
10 kilogr.  _— zł 1950; 
20 kilogr. — zł 3900; 
30 kilogr. — zł 58'50 


wraz z naczyniem i opłatą po- 
cztową. 

UWAGA. Dla Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła 


MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 
w Zbarażu 
skrytka 5. 
PRZEZZZA ZDARZY ERA 
GRUSZKI deserowe 6.50 
POMIDORY 6.00 
MIOD kuracyjny jasny 
tegoroczny 15.00 


MIÓD hreczany gwa- 
rantowany pszcz. 12.00 
Pięciokilogramowe paczki fran- 
co za zaliczką wysyłają 
Bracia Baltuch 
Eksport owoców 
Zaleszczyki 


Hurtownikom taniej 
Żądać ofert 
WEBTLT WY GTEIA WOYKE COO a | 


Drugi wypadek zdarzył się 
gdzie 
robotnik 31-letni Rudolf Szóder 


W ciągu ostatnich kilku dni | w czasie pracy robotnica z war- 
na terenie Piotrkowa i powia- 
tu zanotowano aż 8 nieszczęśli- 
wych wypadków przy pracy, 
w których poszkodowani ulegli 
ciężkim lub bardzo ciężkim u- 
szkodzeniom ciała. I tak na te- 
renie fabryki „Piotrkowska Ma- 
nufaktura” na Bugaju robotnik 
tych zakładów przemysłowych 
55-letni Michał Kaniowski, w 
czasie pracy oparł się niefortu- 
nnie prawą ręką o będącą w 
ruchu postrygaczkę, że cała dłoń 
dostała się w tryby maszyny. 
W stanie b. ciężkim został on 


sztatów przędzialnych 


fabryce przygnieciony 


nacy Piasecki. 


kie uszkodzenie 


dłoń podczas 


drewniany 41-letni 


ręki. 


DZIENNIK RADIOWY 


W rocznicę wymarszu  |I-szej 
Kadrowej 

Mało jest literackich utworów 
któreby w formie godnej i ar- 
tystycznej umiały utrwalić wiel- 
kie momenty współczesnej na- 
szej historii. Na brak takich 
dzieł cierpi również radiofonia 
powołana do wspominania spo- 
łeczeństwu wielkich rocznic i he= 
roicznych wspomnień narodo- 
wych współczesnego, sławiące- 


go wielkość, której byliśmy o- || 


sobistymi świadkami opiewają- 
cą w artystycznej i żywej for- 
mie przeżycia Legionów na fron- 
tach wielkiej wojny. Sztuką tą 
jest „Gałązka Rezmarynu” Zy- 
gmunta Nowakowskiego. Auten 
tyczność materiału,  wspa- 
niała galeria typów, wzruszają- 
cy sentyment i zdrowy humor, 
składają się na tę porywającą 
panoramę pierwszego okresu 
wojny światowej, kiedy to w 
ogniu hartowały się pierwsze 
kadry armii polskiej. 

To wielkie półtoragodzinne 
słuchowisko nadane będzie z 
okazji rocznicy wymarszu Pier- 
wszej Kadrowej, w niedzielę, 
dnia 7 sierpnia o godz. 16.00. 
Olbrzymią przeszło 30 osób 
wynoszącą obsadę tworzą prze- 
ważnie' młode utalentowane si- 
ły aktorskie. 


Swoi mówią... 


Jest rzeczą zrozumiałą, że zu- 
pełnie inaczej przyjmuje się ra- 
dy czy też wskazówki od czło- 
wieka obcego, a zupełnie ina- 
czej od znajomego do którego 
ma się zaufanie. Inaczej też 
przyjęte zostają teoretyczne wy- 
wody, a inaczej pogadanka wy- 
głoszona przez rolnika, który 
dzieli się tą drogą ze słuchacza- 
mi, rezultatami swoich doświad 
czeń. 

W najbliższym czasie zostaną 
przez radio nadane dwie poga- 
danki wygłoszone przez gospo- 
darzy rolników, na które ze 
względu na ich wyjątkowo pra- 
ktyczny charakter, warto zwró- 
cić specjalną uwagę. 

Pierwsza z nich nadana 70- 
stanie w niedzielę dnia 7 VIII 
o godzinie 15.15 i wygłosi ją 
p. Wincenty Gortat, gospodarz 
z łęczyckiego. Pogadanka ta 
nosi tytuł „O lepsze zbiory z 
naszych łąk”. Tytuł sam obja- 
śnia doskonale treść pogadan- 
ki. która poruszy bardzo waż- 
ną sprawę gospodarki paszami 
Drugą pogadankę wygłosi w 
poniedziałek, dnia 8 VIII zna- 
ny prelegent p. Stanisław Sien- 
nicki, gospodarz z powiatu O- 


56 let- 
nia Michalina Niedzielska ude- 
rzona została szpilą w skroń. 
W stanie ciężkim Niedzielską 
przewieziono do szpitala. W tej 
został 
przez skrzynię z przędzą robo- 
tnik tych zakładów 34-letni Ig- 


Na stacji P. K. P. Pajęczno 
w czasie wyładowywania tłucz- 
cznia z wagonu odniósł b. cięż- 
ciała 31-letni 
Wacław Krawczyk któremu bu- 
fory wagonów zgniotły prawą 
manewrowania 
parowozem. W fabryce giętych 
mebli „Wünsche i S-ka” tokarz 
Wacław 
Knapiński w czesie pracy od- 
niósł b. poważne uszkodzenie 


„Gałązka Rozmarynu” w radio 


W, 
ŻĄDAJĄC WVRAZNIE i 


PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ORYGINALNE 


_ SOBIE 
TROSKi 

KŁOPOTÓ 
Gum.? 


OLLA” 


w 


TENT FRANC. NR. 790 504 
PATENT AMER. NR.1050 701 


PA 


N 
K 
IN 
O 
Lb 
N 
U. 
WĘ 
ol 
J 4 
IN 


Legioniści! 
W dniu 6 bm. zbiórka Le- 
gionistów w lokalu Związku o 
godz. 19 m. 15, Zarząd 


Do członków F.P.Z.0.0. 


Zbiórka wszystkich związków 
sfederowanych dn. 6 bm. o g: 
19 m. 15 w lokalu. Zarząd 


r< j KAR 
wojo i 
maj :08 
Tej EICHE 
m $ 
pm i 

ŻD | 

NE taż 
© >y ana 
aqa Gł 
aGLuaj 5 5| 
rot=| ESEJ 
SKO 3%, 
931560 Y Si 


strów-Mazowiecka który mówić 
będzie o uprawie łubinu i po- 
dzieli się ze słuchaczami swy- 
mi doświadczeniami poczynio- 
nymi przy stosowaniu tej poży- 
tecznej rośliny. Pogadanka ta 
nosić będzie tytuł „Łubin w 
gospodarstwie”. 


Cyrk zajechał na podwórze 
Wesoła syrena — dla radiosłu- 
chaczy 


Warszawskie podwórko w 
porze letniej jest źródłem udrę- 
ki dla ludzi miłujących ciszę i 
spokój. A jednak czasami jeśli 
spojrzeć na nie okiem nie umę- 
czonego mieszkańca, tonącej w 
hasłach kamienicy, lecz swawol- 
nego humorysty, można na tym 
podwórku między stojakiem do 
trzepania dywanów a skrzynią 
do śmieci znaleźć temat do 
śmiechu, zwłaszcza gdy na po- 
dwórze wtargnie z orkiestrą na 
czele cyrk wędrowny. | 

Wesoła Syrena w opracowa- 
niu Józefa Kempy i Zdzisława 
Karczewskiego p.t. „Cyrk zaje- 
chał na podwórze” którą Pol- 
skie Radio nadaje dn. 7 VIII o 
godz. 21.00 pozwoli słuchaczom 
wziąć udział w produkcjach po- 
dwórzowego cyrku. Mrożące w 
żyłach krew numery programu, 
rozdzierająca serca piosenka i 
grająca na narwach autentycz- 
na orkiestra podwórzowa—oto 
sensancje jakie czekają słueha- 
cza tej audycji. 


POSZU:IWANY ZARAZ PO- 
KÓJ UMEBLOWANY w cent- 
rum miasta z używalnością te- 
lefonu i łazienki. Adresy proszę 
składać w admi. „Dzien. Nar”. 
Piotrków, Słowackiego 28. 


Czy jesteś członkiem LOPP 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


Znawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernize FELIKSA 


FENSZIERRWA piotrków, ul. Piłsudskiego 58, Sieradzka 2 i Słowackiego 26. 
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